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AZETA LWOWSKA
e}e otwarte wolne od opłaty. 
eRfon Redateyi nr. 88.

Prenum erata /, przesyłką pocztową, wynosi r o c z n i e  83 K, p ó ł r o c z n i e  .16 K, k w a r t a l n i e  8 E,  
m i e s i ę c z n i e  2 K JO k  -  W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 £ ,  k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 £  60 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
no 20 ba l. od jednego w iersza m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego 
we Lwowie Pasaż H ausm anna I. 0. i w biurze 
L udw ika P lohna u lica  K aro la  L udw ika 1. 9 ;  we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 fiue de Yarenne.
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Lwów, 23  listopada.

Rada państwa.
z  Izby posłów.

(Dokończenie, telefonicznego sprawozdania  
z  posiedzenia Izby z  d. 22 b. m.).
Wczorajsze sprawozdanie z posiedzenia 

Izby posłów o tyle należy uzupełnić, że p. 
A b r a h a m  o w i e z  cofnął swój dawniejszy 
wniosek mniejszości i prosił o przyjęcie 
wniosku wczoraj zgłoszoneg'0 do § 9 w spra­
wie dnia wyboru, a opiewającego:

„Minister spraw wewnętrznych ma dla 
wszystkich królestw i krajów, reprezentowa­
nych. w Radzie państwa, wyznaczyć jedno­
licie dzień przedsięwzięcia wyborów i wy­
borów ściślejszych. W Galieyi mogą, jeżeli 
przeprowadzenie wyborów w jednym  dniu 
okazałoby się niemożliwe, być wyznaczone 
do wyborów jeszcze jeden, albo dwa dni.

obrazu grupowały się nie w tym porządku 
co w książce.

Ujrzałem w niej przedewszystkiem roz­
ległe pole walki. Więc owo „Pogranicze11, 
przedstawione w jednym  z ostatnich artyku­
łów książki, ten długi szmat kraju od źródeł 
Odry do ujścia Wisły, mający znaczenie za­
sadnicze dla rozwoju państwa pruskiego. Jest 
to pas graniczny, ciągnący się aż do serca, 
do samej stolicy państwa. Bliżej z Berlina 
do poznańskich wiosek, niż do Hanoweru 
lub Bremy, trzy razy bliżej niż do Kolonii, 
a cztery razy niż do Strasburga lub Mona­
chium. Obszar tych kresów wynosi 1250  
mil kwadr., a stanowi piątą część monarchii 
pruskiej. — Oceniał znaczenie tego pogra­
nicza już Fryderyk W. i usiłował je zger- 
manizować, łącząc wszakże w sposób racyo- 
nalny działalność w tym kierunku państwa 
z działalnością prywatną żywiołu niemie­
ckiego. System ten przebywał różne prze­
miany w biegu czasu, a obecnie w skutek 
coraz to widoczniejszego słabnięcia twórczo­
ści i przedsiębiorczości nieurzędowego ży­
wiołu, rośnie ingereneya państwa i środków 
administracyjnych. Jakie są skutki tego sy­
stemu, najlepiej świadczą głosy pism ultra- 
niemieckich, przyznających otwarcie, że po­
lityka szowinizmu, nie tylko me osiąga celu, 
lecz wprost przeciwne rodzi następstwa. Ale 
te głosy prasy, a także głosy, rozbrzmiewa­
jące niejednokrotnie z trybuny parlamentar­
nej świadczą wymownie, że sprawa ta nie 
przestała być kwestyą międzypaństwowego
znaczenia. .

Rzuciwszy okiem na ten teren walki, 
przypatrzmy się szermierzom, wyjeżdżającym 
w szranki. Zaiste, dziwny widok, zgoła n ie­
spodziewany w XX. s tu lec iu!

Oto p rz e d s ta w ia  się nain mały kraik, 
o połowę mniejszy od W. Ks. Poznańskiego — 
Meklenburgia — eldorado jednej z kast szla­
checkich, będących ogniwem łańcucha wy­
odrębnionych środowisk społecznych w N iem ­
czech. Dawna siedziba słowiańskiego szcze­
pu Obotrytów, rządzona przez dwóch wiel­
kich książąt ze słowiańskiego niegdyś rodu 
Przybysławitów, Meklenburgia, położona o 
dwie godziny drogi od tak bardzo nowożytnego 
Berlina, przedstawia nadzwyczajny okaz ska­
mieniałości w ustroju feudalnym. Rządy spra-

Ustanowienie dnia wyborów ma nastąpić 
tak, aby wszystkie przygotowania mogły 
być przedtem ukończone11.

Po secesyi Rusinów z Izby, przema­
wiał w dalszym ciągu dyskusji nad grupą 
VI., p. F r e s s l ,  który żalił się na  upośle­
dzenie żywiołu słowiańskiego przez reformę 
wyborczą.

P. Minister spraw wewnętrznych br. 
B i e n e r t h  powtórzył to, co już powiedział 
na posiedzeniu komisyi reformy wyborczej, 
o przyczynach, dla których Rząd ułożył 
pierwotne brzmienie przedłożenia, t. j. z po­
wodu braku urzędników do pełnienia funkcyj 
komisarzy wyborczych, którzy muszą być 
powołani ze względu na ostre starcia s tron­
nictw politycznych. Rząd nie stawiał jednak 
oporu żądaniu posłów, aby wybory przepro­
wadzone zostały w jednym dniu. Co do 
Dahnacyi i Galieyi, ze względu na tamtejsze 
stosunki, uzasadniony jest wniosek, aby wy­
bory tain mogły być rozpisane na dwa i 
trzy dni. W "Galieyi przeciwieństwa polity­
czne ścierają się bardzo ostro, dlatego roz­
szerzenie terminu wyborów byłoby pożądane. 
Przemawia za tern również wielki rozmiar 
terytoryaluy tego kraju. Mdwca zaleca_ więc 
do przyjęcia wnioski pp. Abrahamowicza i 
Ivcevica." Rząd nie ma powodu występować 
przeciwko innym wnioskom, o ile tylko nie 
nakładają one nadmiernych kosztów i cię­
żarów na gminy. P. Minister oświadcza się 
za postanowieniem, aby władzy politycznej 
pozostawiono ustanowienie liczby dni, w 
ciągu których listy wyborcze mają być wy­
łożone do przejrzenia. W końcu P. Mini­
ster prosi o przyjęcie zmian stylistycznych, 
jakie zaproponuje sprawozdawca. (Oklaski).

P. G e s s m a n n  uczynił szereg wnio­
sków, wprowadzających drobne zmiany.

Po zamknięciu dyskusji przemawiali j e ­
szcze mówcy gen e ra ln i : p. S o b o t k a  contra 
i p. Se  ho  p f e r  pro.

Nastąpiły sprostowania rzeczowe, prze­
mówienia wnioskodawców mniejszości i koń­
cowe wywody sprawozdawcy.

W głosowaniu wszystkie paragrafy gru­
py VI. (od 9 do 15) przyjęto w brzmieniu 
komisyi, a nadto przyjęto wnioski pp. A b r a ­
h a m o w i c z a  i I v e e v i c a ,  oraz wniosek 
p. G e s s m a n n a  w sprawie drobnej zmiany 
w przedłożeniu rządowem co do przynosze­
nia dokumentów podczas reklamacji.

Przy końcu posiedzenia chciał przewo­
dniczący zarządzić wybór członka Delegacyj 
z Czech w miejsce hr. Mensdorffa, ale po­
nieważ Czesi sprzeciwili się, temu, wybór 
odbędzie się na propozycyę p. dra Kramarza ' 
dzisiaj.

Między wnioskami, zgłoszonymi wczo­
raj, znajduje się wniosek p. S t o j a n a  w 
sprawie obrad nad przedłożeniem o kongrui, 
w której to sprawie wniesione zostało spra­
wozdanie komisyi.

P. W i l k  wniósł in te rpe lac je :  do P. 
Ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
postępowania starostwa w Przeworsku wo­
bec chłopów; do P. M inistra sprawiedliwości 
w sprawie postępowania sądu powiatowego 
w Przeworsku; do P. Ministra kolei w spra­
wie spensyonowania pewnego robotnika ko­
lejowego w Galieyi.

N a tern obrady zakończono.

wuja w. książęta, dzieląc się władzą z repre- 
zentacyą stanową. Ale ta reprezentacja! 
Niema w niej wcale głosów chłopskich, pra­
wie znika głos miast, a natomiast właści­
ciele dóbr rycerskich mają głos wszyscy — 
bez w y ją tku ! — Meklenburski baron, sie­
dzący w zameczku swoim z dziada pradzia­
da, jes t  tu wszechwładnym. Skończył tyle 
tylko klas gimnazyalnych ile potrzeba do u- 
zyskania szlif oficerskich, w „filozofowanie11 
się nie bawi, a gospodaruje zawzięcie z po­
mocą najstarszego syna; młodsi służą w puł­
kach kawaleryjskich, — bo „ordynac ja11 — 
(tu niemal same ordynacje!) nie wielka, za­
ledwie kilka tysięcy morgów. — A w rę­
kach takiego pana barona jest przedewszy­
stkiem szkoła; on płaci nauczyciela, daje mu 
mieszkanie i nadzoruje naukę — w sposób 
odpowiedni. Więc nauczyciel gospodaruje głó­
wnie na swoim zagonie; dzieci w czasie po­
lowań, służą jako naganiacze; w czasie ro­
bót polnych starsi odkomenderowani są do 
gospodarstwa; — nauczą się w końcu czy­
tać, pisać i rachować. Analfabetów nie bę­
dzie! — Z konieczności pan baron wyjeżdża 
na sejm, ów sejm złożony prawie wyłącznie 
z takiehże samych właścicieli dóbr rycer­
skich, — sęjm najliczniejszy w świecie liczbą 
swych członków, a najczęściej przerywający 
swe sesye z powodu braku kompletu — zwła­
szcza w sezonie ulubionych polowań... Mało 
też jest gadania w takim sejmie; wszystkim 
spieszno, więc breci mami uchwala się prze­
dłożenia wielkoksiążęce. A wszelkim zakusom 
reform, które czasami z Berlina ehcianoby 
wprowadzić, stawiają baronowie meklenbur- 
scy stanowczy opór. Niedawno jeszcze przed­
stawiciel Meklenburgii w Radzie związkowej 
książąt Rzeszy protestował gorąco przeciw 
wszelkiemu krępowaniu autonomii swego kra­
ju  przez czynniki berlińskie.

Dziwny widok sprawia ten mały kraik, 
zasiany feudalnymi zameczkami, zamieszka­
łymi przez zapleśniatych w swej kastowości 
baronów. To świat osobny, z osobną l i te ra­
turą, świat odrębnych pojęć i przywilejów, 
złączony z sobą tysiącem węzłów pokrewień­
stwa i odwieczną tradyeyą, silny nią we­
wnątrz, a na zewnątrz powszechnie uznawa­
ny. Po nad nim — i to już nie tylko w Me- 
klenburgii, lecz wogóle w Niemczech —

stoją tylko członkowie panujących dynastyj 
niemieckich i rody „medyatyzowane11 o roz­
maitych tytułach. Poniżej cała reszta naro­
du, a w tej reszcie zuowu kasty, wytworzo­
ne na podstawach feudalnych. Przedewszyst­
kiem szlachta „mianowana11, na którą „Ora­
dei “ z góry spogląda, wyodrębniając się 
ściśle w almanachu Gotajskim. A i wśród 
tych rodzin nobilitowanych — scartabellos 
(ex charta  bellicos), jak u nas w Polsce n a ­
zywano —  „śeiereiałkarnr1 gminnie ochrzczo­
nych, są jeszcze kategorye. I  tak S c h w e r t -  
a d e l ,  rodziny uszlachcone za wojskowe 
zasługi, są ceuione znacznie wyżej i pod 
względem towarzyskim mają lepsze stano­
wisko.

Po za tern jes t  jeszcze stary patrycyat 
miejski, posiadający własne, urzędowo uzna­
ne herby i ceniący je wysoko. W" wolnych 
miastach, jak w Hamburgu, Bremie, Lubece, 
owe rody patrycyuszowskie stanowią rzeczy­
wistą, nie opartą wyłącznie na majątku, lecz 
na wiekowej tradycyi arystokracyę, i na 
wzór szlachty, tworzą kastę wyższego mie­
szczaństwa.

Z tego ducha feudalizmu, mającego 
swoją podstawę w poczuciu narodu, wyni­
kają liczne instytucje, jak korpusy oficer­
skie, niegdyś kościelne, a dziś sekularyzo- 
wane kanonie i liczne „stifty“ ; różne godno­
ści i urzędy dworskie, pozostające wyłącznie 
w ręku szlachty. Nad utrzymaniem ° tego 
„stanowego11 ducha pracują liczae wyda­
wnictwa i związki heraldyczne, popierane 
nietylko przez samą szlachtę, lecz i przez 
mieszczan nawet nie herbowych, kupców n a ­
wet berlińskich.

W arto przeczytać rozdziały książk i n. 
Morawskiego, zatytułowane ogólnie „W pa­
rafii feudalnej“, a mówiące o „K o ro n a c h  z 
Bożej ła sk i11, o „Zaklętej*  kaście11, o „szere­
gu rycerskim11 i „Ordynacyach“ , aby nabrać 
dokładnego przekonania, j a k ą  siłę stanowią 
te kasty, spojone wspólnością tradycyi, a w 
całości swej kojarzące się w pragnieniu co­
raz większej potęgi państwa pruskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
ak.



Z klubów i  stronnictw .
K l u b  c e n t  r u m  odniósł się na wczo- 

rajszem posiedzeniu do p. Kathreina z proś­
bą, aby cofnął rezygnacyę z godności pre­
zesa centrum.

Prezydyum z w i ą z k u  n i e m i e c k i e  
p a r t y i  l u d o w e j  obradowało wczoraj nad 
mową p. Kaisera.

P. Kaiser oświadczył, że nie miał za 
miaru atakować związku niem. partyi lu 
dowej lub ubliżyć stronnictwom niemieckim, 
chciał tylko zaznaczyć swoje osobiste stano­
wisko w obec reformy wyborczej. Ponieważ 
widzi, że członkowie związku nie podzielają 
jego zapatrywań, nie będzie brał udziału w 
obradach związku aż do dalszej decyzyi.

W edług  wydanego komunikatu, n i e ­
m i e c k i e  s t r o n n i c t w o  p o s t ę p o w e  y -  
poważniło swego prezesa do wzięcia udziału 
w konferencyi, zainicyowanej przez niemie­
ckie stronnictwo ludowe, w sprawie połącze­
nia się postępowych stronnictw niemieckich.

Deputacye.
Jedna  z wiedeńskich korespondencyj 

donosi, żep p .  S t o j ą n ,  P a s t o r ,  K o r o s e c ,  
S c h a c h i n g e r ,  K i s c h e l m  i W ł a z o w ­
s k i  udali się do P. Prezydenta Ministrów 
br. Becka z prośbą, aby poczynił odpowie­
dnie kroki, by załatwione już przez komisyę 
p r z e d ł o ż e ń i e  o k o n g r u i ,  weszło na 
porządek dzienny obrad Izby. Br. Beck przy­
rzekł przychylić się do tej prośby, o ile to 
będzie w jego mocy.

Ta sama korespondencya donosi, że pod 
przewodnictwem p. P e t e l e n z a  pojawiła się 
u P. Ministra oświaty deputacya ogólnego 
au s tryack iegoZ w iązku  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  
ś r e d n i c h .  Do deputaeyi należał między 
innymi prof. dr. T w a r d o w s k i  ze Lwowa. 
Deputacya prosiła P. Ministra o zrównanie 
płac nauczycieli szkół średnich z płacami 
nauczycieli państwowych szkół przemysło­
wych, o policzanie lat suplentury przy obli­
czaniu kwinkweniów i o przyznanie dodatku 
drożyźnianego.

P. Minister przyrzekł szybkie załatwie­
nie pierwszej kwestyi. druga załatwioną bę­
dzie przez przyznanie dodatków osobistych, 
co do trzeciej zaś wskazał na to, że wyde­
legowano już komisyę, która ma przestudyo- 
wać kwestyę poprawy bytu urzędników pań­
stwowych i przedłożyć odpowiednie wnioski. 
Gdyby został przyznany dodatek drożyżnia- 
ny, to otrzymają go także i nauczyciele.

Akcya na rzecz urzędników.

W korespondencji z d. 21 b. m. zaty­
tułowanej „P. Minister skarbu dla urzędni­
ków" donosi Czas:

Z prawdziwą radością p r z y j m i j  kraj 
wiadomość, że polski Minister skarbu prze­
prowadza akcyę, na jaką od tylu lat urzę­
dnicy czekali.

Powołana przez P. M inistra skarbu ko- 
misya, w najbliższych dniaeh już zapewne 
sformułuje konkretne wnioski. Oddanie prze 
wodnictwa w komisyi dr. Kniaziołuckiemu 
wskazywało już z góry na jej kierunek; szef 
szekcyi dr. Kniaziołucki, jeszcze jako referent 
spraw osobistych w administracyi kolejowej, 
dał dowód niezwykłego dla potrzeb stanu 
urzędniczego zrozumienia.

Akcyę na korzyść urzędników podzielić 
wypada na dwa działy: w jednym  dziale 
możliwą je s t  bezpośrednia inicyatywa pań 
stwowa, w drugim może Państwo jedynie 
poprzeć akcyę, jaką  sami urzędnicy mają za 
początkować.

W pierwszym dziale stanowisko P. Mi­
nistra  skarbu najtrafniej określił Prezes Koła 
polskiego JE . Abrahamowicz, w przemowie 
do deputaeyi. Dobre chęci P. Ministra zna 
leźć muszą i znaleźć powinny jedynie  g ra ­
nicę w słusznym i koniecznym względzie na 
równowagę w gospodarce finansowej Państwa.

Nie uprzedzając uchwał komisyi, zdaje 
mi się — pisze korespondent Czasu  — że 
podwyższenie poborów urzędniczych nastąpi 
w formie podwyższenia dodatku aktywalnego 
w najniższych czterech klasach. Podwyższe­
nie n. p. o 20 proc. tych tylko dodatków 
aktywalnych kosztowałoby już rocznie około 
26 milionów, podwyższenie zaś we wszyst­
kich klasach i kategoryach blisko 70 milio­
nów koron.

Do pierwszego, od Państwa tylko za­
leżnego działu, należy jeszcze żądane przez 
urzędników skrócenie lat służby z 40 na 35, 
awans według lat służby lub przynajmniej 
ze znacznem tych lat uwzględnieniem, i pra­
gmatyka służbowa.

Natomiast poza inicyatywa Państwa 
znajduje się akcya dla oddłużenia urzędni­
ków i budowa tanich mieszkań. W obydwóch 
tych kierunkach Rząd poprzeć tylko może 
inieyatywę kół urzędniczych.

Specyalnie co do oddłużenia pojawiały 
się różne projekty, oparte przeważnie na 
ubezpieczeniu życiowern. Ale tego rodzaju 
kredyt — jakkolwiek by sam w sobie był 
tanim — ppciąga za sobą prawie podwójne 
obciążenie przez opłatę premii asekuracyj­
nej. Gdyby nawet, czy to pocztowa Kasa 
oszczędności, czy inne instytueye dostarczyły 
pieniędzy na 4 prc., to z doliczeniem ko­
sztów administracyi i opłatą premii aseku­
racyjnej obciążenie dojdzie średnio najmniej 
do 8 prc.

Ale ostatecznie rozważany jest bardzo 
na seryo projekt inny, który stac się może 
podstawą całej akcyi. Projekt ten powstał 
w Galicyi. wypracowany został przez posłów: 
Stefana Sękowskiego i Władysława Leopolda 
Jaworskiego, oraz starszego komisarza S ta­
nisława Niklasa. Projekt ten  zaakceptowany 
został przez Bank krajowy we Lwowie, otrzy­
mał aprobatę P. Namiestnika Audrzeja hr. 
Potockiego, następnie zaś w swojej zasadzie 
podjęty został przez centralną organizację 
urzędniczą w Wiedniu. Komitet, powołauy 
przez tę organizację nie ukończył jeszcze prac, 
lecz nie nie ulega wątpliwości, że w zasa- |

dzie zaakceptuje projekt galicyjski. Idzie o 
to, by czy to przez pocztową Kasę oszczę­
dności, czy przez kreowanie specyalnej in 
stytucyi, opartej na  kredycie państwowym 
dostarczać podzielonym zapewne na grupy 
urzędnikom kredytu po stopie bankowej, 
z doliczeniem ułamka procentu dla utworze­
nia funduszu gwarancyjnego. Ten fundusz 
zastąpiłby więc kosztowną policę asekura­
cyjną i służyłby na pokrycie strat, powsta­
łych przez śmierć urzędnika, przedwczesne 
wystąpieniu ze służby i t. p. Sama pożyczka, 
względnie raty  pożyczki, ubezpieczone byłyby 
na płacach urzędniczych.

Wobec absolutnej pewności pożyczek, 
możnaby kapitał otrzymać jeszcze w inn -j 
drodze, mianowicie przez stworzenie nowe­
go typu listów zastawnych, wydawanych do 
wysokości udzielanych pożyczek, a przez 
Państwo poręczanych.

Zgoła poza ramy inieyatywy państwo­
wej wykracza kwestya budowy tanich mie­
szkań. Rozwiązać ją  mogą tylko poszczegól­
ne organizacye urzędnicze, posługując się, 
ile można, kredytem państwowym.

Akcya na całej linii jes t  w toku, a 
energia P. M inistra skarbu jes t  nam rękoj 
mią bardzo szybkiego i pomyślnego zała­
twienia.

Także N. F r. Presse poświęca tej sp ra ­
wie artykuł, z którego wyjmujemy następu­
jące szczegóły:

Obrady komisyi, powołanej przez P. 
M inistra skarbu, mają obecnie na celu 
przedewszystkiern wyeliminowanie tych pro­
jektów, które uznane zostaną za nieodpo­
wiednie i wskazanie najwłaściwszej drogi 
ku polepszeniu doli urzędniczej.

Że idzie tu nie o pomoc chwilową, 
jeno o akcye trwałą w swych skutkach, wy­
nika to już z oświadczeń, złożonych przez 
P. Ministra skarbu dr. Korytowskiego w ko­
misyi budżetowej. Idzie jednakże zarazem o 
to, jaki najprostszy byłby sposób osiągnię­
cia tego c e lu : czy dodatek droźyżniauy, re ­
gu lac ja  płac, czy też podwyższenie do­
datków aktywalnych? Nasuwa się także py­
tanie, co począć z tak piekącą sprawą zadłu­
żenia stanu urzędniczego?

Ze wspomnianych wywodów P. Mini­
stra skarbu zdaje się wynikać, źe Rząd naj­
mniej skłania się ku przyznaniu dodatków 
drożyźnianych, gdyż przy unormowaniu ich 
w wysokości 20 prc. od płacy, potrzebaby 
na to 65 milionów koron. Rząd zaś mniema, 
że takiej sumy nie może poświęcić na cel 
wspomniany. Przeciwko dodatkom droży- 
źnianyra przemawia dalej okoliczność, że 
byłyby chwilową tylko pomocą, żo więc w 
niedługim czasie, mimo tak znacznego wy­
datku, Rząd musiałby pomyśleć o trwałej 
jakiejś pomocy. Niemniej i to wziąć należy 
pod rozwagę, iż akcya objęłaby wówczas 
tylko klasy rangi od XI do VIII włącznie 
i że skutek byłby w tym obrębie bardzo 
nierównomierny. Dochód urzędnika VIII kl. 
rangi w Wiedniu, pobierającego 4.400 kor. 
płacy, zwiększyłby się o 880 koron, ale w 
XI kl. rangi, z płacą 1.600 koron, wynosi­

łoby zwiększenie dochodu za nje 
ron, którego to stosunku l ' z'. 
za właściwy.
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B A R O N  H E I D E N S T A !

(Z niemieckiego. Meyer-Fórstera).

CZĘŚĆ PIE R W SZA .

(Giąg dalszy).

Udał się do wagi i zmienił kostyuin : 
spodnie krojem angielskim, lekkie buty 
z miękkiej i delikatnej skórki z bardzo n i­
skimi obcasami, cienka kurtka bez pod­
szewki, a wreszcie stary i wygodny kaszkiet 
oficerski, który mu tak dobrze siedział na 
głowie.

Masztalerz dał mu siodło, ostrogi, po­
pręg i szpicrutę i z tem wszedł do zagro­
dy, gdzie była waga, tak pełnej ludzi, że 
trudno mu przyszło drogę sobie utorować 
Musiał czekać przez kilka minut na swoją 
kolej.

Urzędnik trzymając listę, zawołał:
— Numer 17, Frangipani, jeżdżona 

przez właściciela!
— Siedmdziesiąt kilo! — odrzekł Józef.
Człowiek stojący przy wadze, położył

siedmdziesiąt kilo ; waga zadrżała i wróciła 
do równowagi.

—  Zgadza się! Proszę dalej!
Ostatnie form alności, poprzedzające

wielki wyścig, były skończone. Można już 
było ruszać. Józef przeszedł przez plac w 
gronie swoich przyjaciół i gdy oni roz­
mawiali między sobą, dzieląc swoje wra­
żenia on milczał; zaciskał szpicrutę w ręce 
i szeptał sobie z cicha: „Przedewszystkiern

nie myśleć; nie irytować s ię !“. Od kwadran­
sa powtarzał sobie machinalnie te same 
wyrazy.

V.
Cesarz nie przybył.
Liczono na jego obecność, gdyż mo­

narchowie zawsze bywali obecni na tych 
najważniejszych wyścigach co roku. W osta­
tniej chwili zaszła przeszkoda. Rozczarowa­
nie było ogólne, mianowicie pomiędzy d a ­
mami i młodzieńcami, których było wielu, 
ale najbardziej wśród oficerów, którzy brali 
udział w wyścigach. Niema większego za­
szczytu, jak  odebrać nagrodę zwycięstwa 
z własnych rąk głównego wodza armii.

Jednakże, w braku cesarza, liczne i 
świetne towarzystwo zebrało się w cesarskim 
pawilonie, którego lekkie i eleganckie kształ­
ty wznoszą się na końcu lewego skrzydła 
trybun i zkąd oko obejmuje cały prześliczny 
plac wyścigów, z lasem sosnowym, rozciąga­
jącym się w dali, a na lewo, z domami Hop- 
pegarten.

Obok księcia Bawarskiego siedział ksią­
żę Leopold w mundurze generała  huza­
rów. Na przodzie trybuny znajdowały się 
damy, zachwycające się dwoma wspaniałymi 
przedmiotami ze srebra, które pierwszy i dru­
gi dobiegający do mety mieli otrzymać w 
nagrodę. Tłum cisnący się ciekawie, w około 
pawilonu, mógł podziwiać w głębi wysokich 
dygnitarzy dworskich.

Muzyka inżynieryi, zastępująca orkiestrę 
jednego z nułków kawaleryi, którą można 
było się spodziewać widzieć tu w dniu tak 
ważnym, zagrała wesołe potpourri ze studen­
ckich pieśni; a słońce w dalszym ciągu rzu­
cało z nieba bez chmurki, gorące promienie 
na olbrzymi tłum falujący na placu.

Nareszcie wywieszono num ery: było ich 
dziewiętnaście. Od wielu lat nie widziano 
takiej liczby koni, wystawionej razem na wy­
ścigach w Hoppegarten.

Natychmiast rzucono się na totalizato­
ra, którego okienka otwarły się zaraz, gdy 
lista wyruszających ukazała się. Setkami i 
tysiącami ludzie stłoczyli się długimi szere­
gami w około okienek i maszyn znaczących 
„tickety" (od dwudziestu do pięćdziesięciu 
marek), które wydawały szczególny odgłos, 
podobny, gdy się zdała słuchało, do kano­
nady muszkieterów, czemu towarzyszyły 0- 
krzyki tłumu.

— Numer 17 ! Numer 17 ! Numer 17 ! 
Numer 17! Numer 8 ! Numer 6 ! Numer 17 !

Wszyscy zakładali się na numer 17, 
na Frangipani, na H eidenstam m a!

Przy głównetn okienku, gdzie każdy 
„ticket" kosztował pięćdziesiąt marek, pe­
wien gruby pan zażądał czterdziestu biletów 
na numer 17 i skoro wyjął z pularesu dwa­
dzieścia błękitnych banknotów, zapał publi­
czności nie miał już granic. „Frangipani wy­
gra! Niema najmniejszej wątpliwości"!

Tłum coraz się zwiększał w około okie­
nek, czyniąc zapalczywe wysiłki, aby dostać 
bilet. Całymi stosami sztuki złota spływały 
do kasy. ,,Numer 17! numer 17“ !. Tylko 
tego żądali.

Wkońcu, gracza zaniepokoili się.
— Prawdziwe szaleństwo stawiać wię­

cej na F rangipani!  Jeżeli wygra, zaledwie 
można będzie otrzymać trzydzieści za dwa­
dzieścia. Gra świecy nie w a r t a ! Ryzykuje 
się dwadzieścia marek, aby wygrać dziesięć! 
To niema sensu przy steeple-chase!

Zaczęto stawiać na inne konie, któryeh 
bardzo problematyczne szanse obiecywały 
bajeczne korzyści; ale główna część publi­
czności pozostawała wierna swemu fawory­
towi i w dalszym ciągu falami złota zale­
wała kasę.

Stary generał Dewitz wziął ośm „ticke- 
tów“ po dwadzieścia marek i jak to obiecał, 
zrobił z nich podarunek swoim siostrzeni­
com i Maryi. Młode dziewczęta przypatry­
wały się zielonym karteczkom, podobnym do 
biletów kolejowych z radością, pomieszaną

stamina, czekając niecierpliw’10 
się młodszego.

Ale Józef kazał czekać 
licznym wielbicielom, pożerany
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ten sposób rozstrzygnięto 
^  Vbor*''0ra w obecnem stadyum reior- 
ąj^aiiio ‘.ZeJ wywoływała największe zamte- 
ol ^  m 1 Najsilniejszą walkę. W dyskusji 

Mtpliwie bardzo doniosłą sprawą 
Wah^^nBn.0 Nie dodatnie i ujemne strony  ̂
8o . Plini Prawa głosowania, jak głoso- 
°kr - fóre - e§°- Stanowisko Koła polskie- 
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w oświadczyło za pluralnośeią
1 j^Scei SZeze dr. t> .®t®acye

r̂ ;? ®* ta SZezególności bardzo wymownie
pierwszy Wiceprezes Ko-

—i i Prezes Dawid Abraha-
Źo i kołach politycznych przypu- 

tera.?   n ad  rfi-
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k/i^ą nrvhft6raz szczegółowe obrady nad re 
p. / j Zd; w Izbie posłów toczyć się

do!'a lej rS, 5° 1 szybko’ tak ’ że Przedło
rejn -
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r ®y się tyczące, będą mogły 
SfUpy . ' wpł ynąć do Izby panów, któ- 

** H si» p0‘ttyczne już obecnie nad relor-

% *  V c v ? ? auawiai*- • » . •Jr* *et * /  witali wczoraj członkowie
do Nbrześciańsko-ludowego swego
t»nt^r°Wia Luegera. Powraca on teraz 

eyj aa k° ciężkiej chorobie, zakłóceniem 
80\„Orajszpfe "'fywołanej, a na posiedzenie 
2 i aHiu . 5rzybył, aby wziąć udział w gło 
Njv Jck „+ "nioskiein p. Tolliugera. Także 

1 Ponf„ r°n Izby gratulowano dr. Luege-
Prawv zdrowia.
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św. Piotra. — Bomba w
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^ arai' a Bazylice
t Ą ’ fa^N°- — Anarchiści. — Masonerya). 
eHo 2 bJy, Pokazać, że anarchia nie walczy 
k \ cJ?*.0azyą. lecz także z reiigią, rzu- 
L  Piotra I  coś na kształt bomby w kościele 

.Podło,! t . ed tygodniem taką samą „bom- 
kc6 dchn  ̂; j aktś młody nieznajomy człowiek, 
i ® W Cc N’ariy, w drzwiach kawiarni Ara- 
ęei salar.rf kiedy na chodniku przed nią 
tJ.Przy r °iło się od publiczności, siedzą-
C 0 Sie 01,lk a c k - Wczoraj to samo powto- 
4  ać tr^Ju, ciete św. Piotra. Taraz (
Pk Podnu a’ Czy tutejsi anarchiści nie i

ParbU6^ °  ^ g ^ a w  p a r la m e n c ie ,  
żlu .Eolub®®Ntem, skoro będzie otwarty

ocze-
urzą-
albo

fe“' ł Y - n  tego właściwie nazwać nie mo 
J eczek u kawiarnią Aragno położono ku- 
w >,zdzia(5 arton°w,y napełniony prochem i 
Vf zyinie z lonte>n zapalnym. Kto był 
fia -^Ntriirl,ZUa. ka 'wiarnie Aragno na Corso, 
Ul.1® sia „ NUasta, niejako serce Kzyinu, 
Li i p „ / °  ^ ka Prawdziwych Kzymian, a 
ÓA (a J Zozie,nców. Kto nie ma nic do ro- 
j la§na t , i -Ch ^ l u  w Rzym ie!) idzie do -  

olaków -aj takze s:t polskie gazety, więc
2j ,, Jaki i Sl?.wid,1je.

°ać S„„1,s więc nieznajomy, zapewne na 
ludzkości, położył ta^  bOnm°fe,CZeństwu i 
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sio^J „^sŃb, jednego z obecnych najbli-

Pi;,v°N‘bę i
lił yt zj-r ““0 ’JKO się  Ul
że? Piłka nSZ>  ‘Nordercze, wybuchło, osma-

szybko o d d a li ł .  N arzędz ie ,

w; ,eZpief.Ż„.° Nawet trochę pokaleczyło me 
i u bureu-n16) a ê g ^ w n y m  rezultatem było 
O0> y s łó w  T r /mu 1 -)eszcze więcej sensacyj 
k j tw iś c ie '  mógł takiego ligla spłatać?

aQarchiŚci, a przynajmniej ja- 
’ Niuip, i . i301? wpływem rozmaitych bro- 

W ii Nb więcej przewrotowych.
azylice św. Piotra w niedzielę już

się były skończyły Msze św., kardynał Ram 
polla, proboszcz Bazyliki, skończył był Mszę 
św. przy ołtarzu katedralnym (t. j. nie nad 
grobem .św. Piotra, bo ten ołtarz jest papie 
skim), w ogromnej świątyni była jeszcze 
jaka setka pobożnych, kiedy nagle w pr. 
wej nawie, w środku, naprzeciwko pomnika 
Klemensa XIII., Rezzonico, dał się. słyszeć 
silny wybuch! Zaraz więc przybyli ludzi 
z zakrysl.yi i stwierdzili, że kcoś niewiadomy 
postawił tum, naprzeciwko tego grobowego 
pomnika, dłuta K ano wy, pudło blaszane wy­
pełnione prochem strzelniczym i gwoździami, 
z lontem tlącym się. Na szczęście nikogo z 
pobożnych tam nie było i znany pomnikęteż 
nie ucierpiał. Boć w gruncie rzeczy zaró­
wno ta „bomba“, jak i tamta w kawiarni 
Aragno, nie były bardzo groźne. Dużo hu 
ku, dymu, a mało szkody 1

Polic ja  dotąd nic nie znalazła, wino 
wajca bombardyer, prawdopodobnie ujdzie 
bezkarnie. Ale ktoś, widocznie ze. szkoły a- 
narchistów, rzuca podejrzenie na samą poli- 
cyę, jakoby zamachy miały jedynie, służyć 
za pretekst, aby wyłapać, aresztować rozma­
itych mniej lub więcej burzliwych zwolen­
ników teoryi wywrotowej, zanim przyjedzie 
tu król Jerzy grecki, mający hyc tutaj za 
kilka dni i który, choć protestant, będzie 
także u Piusa X. Taki domysł jest całkiem 
fałszy wy.

Prawda, że anarchiści tutejsi nie są 
zbyt groźni. Włosi, którzy spełnili głośne 
zamachy, przeszli byli przez szkoły w Szwaj- 
caryi lub w Stanach Zjednoczonych. Z tera 
wszystkiem dziwie się można, że anarchiści, 
t. j małe ich kółko, żyją w Rzymie, wpra­
wdzie pod nadzorem policyi, ale korzystają 
ze względnej swobody. Owszem, można ich 
widzieć " podezas deinonstracyj socjalisty­
cznych, n. p. pierwszego maja, podczas po­
chodu lub przy rozmaitych innych sposobno­
ściach. Grupują się około czarnej chorągwi, 
na której wyszyte są dwa noże w krzyż...

W ogóle jednak, pod wpływem agitacji 
socyalisiycznej, znać w samym Rzymie, od 
jakich dziesięciu lat, znaczne zdziczenie oby 
czajów u ludu. Zauważają to najlepiej starzy 
Rzymianie. I temu zdziczeniu zawdzięczyć 
apewne należy obydwie „bornby“, więcej 

może, niż jakimś teoryom wywrotowym.
Taki n. p- organ rzymski socyałistów, 

tygodnik ilustrowany Asino  (Osieł) daje sy­
stematycznie obrazki, zohydzające w jaskrawy 
sposób Papieża i religię. Jego redaktor, Gwi- 
do Podrecca, znany jest  także z tego, że na 
wiecach i zebraniach witany jest głośnymi 
okrzykami: Niech żyje Osieł! których n. b. 
literalnie, jego zdaniem, brać nie można. 
Nie ustępuje mu w nienawiści do księży i 
religii dziennik A vanti (Naprzód). Wobec 
tych brutalnych szkalowali organ papieski 
Osservatore Romano uznał za konieczne wy­
stąpić z protestem przeciw tej kampanii o- 
szczerczej, nieustannie prowadzonej, która 
pielęgnuje jad  i powoli zaszczepia go masom.

Ale i masonerya włoska pracuje ze swej 
strony przeciw Watykanowi niemniej zajadle. 
Niedawno były prezes ministrów p. Kor'  
tis wypowiedział w swojem kolegium wy- 
borczem, w Poggio Mirteto, mowę, gdzie za­
znaczył, że niebezpieczeństwa klerykalnego 
obecnie we Włoszech niema, że stosunki 
między państwem a Kościołem układają się 
normalnie i że ze strony rządu nie będzie 
ani żadnych prześladowań Kościoła, ani nie­
sprawiedliwości, i że wreszcie katolicy wło­
scy mają raczej w programie swoim wzmo­
cnienie żywiołów konserwatywnych.

Odezwanie się p. Kortisa, symptomaty­
czne i niewątpliwie programowe dla rządu, 
w y w oła ło  największe niezadowolenie, burzę, 
w tutejszej masoneryi. P. Kortis (który jest 
m a s o n e m )  ma być wydalony z masoneryi. 
Być może, iż nastąpi rozłam w łonie tutej­
szej sekty, której jedna część obstaje przy 
tern, iż Kościół wszelkimi sposobami bez­
warunkowo i bez litości zwalczany być winien.

(D .)

Lw ów , 23 listopada.

— K a le n d a rz .
S o b o t a  (24 listopada):
Jana od Krzyża. — Dorosława. My-

za-
ny M. ^

Wsc.iiód słońca o godzinie 7 01 rano, 
chód słońca o godzinie 8 32 po południu.

— Przepow iednia pogody. Wiedeń- 
s i i a  stacya meteorologiczna, zapowiada na dziś, 
piątek: w Galicji wschodniej i na Bukowinie: 
pochmurno, słonecznie, słabe wiatry, chłodno, 
m gła ; w Galicji zachodniej: przeważnie pogo­
dnie, słabe wiatry, chłodno, rano mgła.

L w o w s k a "  z  d n ia  2 4  l i s to p a d a  1 9 0 8  r,

JE. Pan N am iestnik , Andrzej lir. 
P otock i, wyjechał do Krakowa na uroczystość 
poświęcenia nowego gmachu tamtejszej Akade­
mii hanglowej, która — jak już donosiliśmy — 
odbędzie się w niedzielę, 25 b. m.

P. Namiestnik wskutek tego w niedzielę 
audyencyj udzielać nie będzie.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teckie. Dziś, w piątek, d. 28 b. m., inżynier G. 
Sokolnicki: „Elektryczność i jej zastosowania" 
(z demonstracyami) Zakład fizyczny Uniwersy­
tetu, ul. Długosza 1. 8 . Początek o godzinie 7.

W sobotę, dnia 24 b. m., prof. Uniw. 
dr. J. Buzek: „btatystyka ruchu ludności w 
ziemiach polskich". Sala III. Uniwersytetu 
ul. św. Mikołaja 4. Początek o godzinie 7.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teck ie na p ro w in cji. W niedzielę, dnia 25 
b. m., B r o d y :  profesor gimn. M. Piekarski, 
„Z podróży po Prancyi11. Oz. I. —  B r  ze ża ­
li y: prof. gimn. J. Stoch, „O promieniach nie- 
widzialnyeh". Oz. I. (z demonstr.). —  D o l i ­
na :  docent pryw. Uniw. dr. E. Biernacki, „Co 
i jak jeść należy?" (z obraz, świetlni), — K a ­
ł u s z :  asyst. Uuiw. dr. J. Tokarski, „O boga 
ctwie mineralnem Galicji“. — K o ł o m y j a :  
Prof. girini. H. Osuchowski, „Książę Józef Po­
niatowski". — N a d w o r n a :  doc. pryw. Uniw. 
dr, J. Lukasiewicz, „O złudzeniach pamięci. — 
P r z e m y ś l :  Prof. gimn. S. Bielawski, „Ly- 
gowie w powieści Sienkiewicza: Quo vadis? — 
a w historyi". — S a m b o r :  prof. gimn, S. 
Witkowski „Eraigracya polska". — S a n o k :  
prof. gimn. S. Czerwiński, „Społeczeństwo pol­
skie po r. 1863". — S k o l e :  doc. pryw. Uniw. 
dr. S. Zakrzewski „Walki Polski z Tatara­
mi". — S t a n i s ł a w ó w :  prof. gimn. J. Sro­
czyński .Bohaterowie powstania listopadowe­
go". — S t r y j :  profesor gimn. T. Kaniowski,

Wpływ odrodzenia i reformacyi na rozwój li­
teratury polskiyj". — T a r n o p o l :  adjunkt są­
dowy K Sękowski „Historya ustroju sądowni­
ctwa w Polsce". — T r e m b o w l a :  profesor 
gimn. A. Stopka „O motywach góralskich w 
poezyi polskiej. — Z ł o c z ó w :  prof. gimn. W. 
Kryczyński „Znaczenie neohumanizmu w dzie­
jach pedagogiki.

— K om isja  wodociągowa Rady miej­
skiej na odbytem wczoraj posiedzeniu rozpatry­
wała zamknięcie rachunków funduszu wodocią­
gowego za rok 1904. Komisya stwierdziła, że 
opłaty wodne wpływają z coraz większą punktu­
alnością, a zaległości zmniejszają się statecznie. 
U z y sk a n ą  w r. 1904 nadwyżkę uchwalono prze­
lać' do funduszu rezerwowego, przeznaczonego 
na budowę drugiego ciągu i rozszerzenie sieci 
wodnej. Następnie rozpatrywała komisya budżet 
funduszu wodociągowego na r. 1907 ituchwaliła 
go w myśl preliminarza magistratu.

—  R aut N orw idowski. Poza odczytem 
piątkowym dr. L. Posadzego z Poznania Zwią­
zek naukowo-literacki zapowiada na niedzielę,
25 b. ni., Fioe o’clock artystyczny, poświęcony 
Gypryaęowi Norwidowi i współczesnemu Cho­
pinowi. Na program rautu składają s ię : Z. Ma­
lewski, odczyt „Poezja czynu", art. dram. J. 
Chmieliński, deklamacja poez.yj Norwida, Zdzi­
sława Setmajerówna i Stanisława Szymanowska, 
utwory Chopina. Początek o godzinie 5. Wstęp 
1 kor.

— P ierw szy raut adwentowy, urzą­
dza w b. r. sympatyczne i bardzo pożyteczne 
To w. pań im. św. Salomei, opiekujące się naj­
biedniejszemu wdowami. Termin zabawy: 9 gru­
dnia. Powodzenie zapewnione. Komitet dokłada 
wszelkich starań, by najbliższy raut nie nie 
stracił w porównaniu % tego rodzaju zebraniami 
z lat poprzednich.

— Związek naukowo literack i odbę­
dzie walne zgromadzenie dnia 5 grudnia b. r. 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu Kasyna miej­
skiego.

— B iblioteka publiczna Tow. »Szko- 
ły  ludow ej«. Związek okręgowy Towarzystwa 
„Szkoły ludowej" oddaje z dniem 25 b. in. do 
użytku ogółu Bibliotekę publiczną przeznaczoną 
dla wszystkich członków Tow. Szkoły ludowej, 
otwartą codziennie od godziny 5 — 7 wieczorem, 
a w niedzielę i święta od 10 do 12 w połu­
dnie, przy ui. Trzeciego Maja 1. 5.

Biblioteka składa się z dziesięciu nastę­
pujących działów: 1 . powieść i beletrystyka, 

poc-zya i dramat, 3. krytyka literacka, 4. hi­
storya, 5. geografia, 6 . przyroda, 7. nauki spo­
łeczne. 8 . filozofia, religia estetyka, 9. książki 
dla młodzieży, 10. czasopisma, słowniki, ency- 
blopedye. Książnica, licząca w chwili otwarcia 
około 8000 dzieł, będzie stale we wszystkich 
działach zwiększana i uzupełniana.

Uroczyste poświęcenie i otwarcia tej na 
wielką skalę zorganizowanej, pierwszej biblio­
teki miejskiej, odbędzie się w niedzielę, 25 b. 
m., o godz. 11 przedpołudniem w wskazanym 
wyżej lokalu instytucyi. Do wzięcia udziału w 
tej uroczystości zaprasza Zarząd okręgowy Tow. 
„Szkoły ludowej" wszystkich członków Towa­
rzystwa i przyjaciół oświaty.

— Z Towarzystwu historycznego.
Zwyczajne posiedzenie Towarzystwa historyczne­
go odbędzie się w sobotę, dnia 24 b. m , o go­
dzinie b w Uniwersytecie (w „sali egzaminacyj­
nej prawniczej"). Porządek dzienny: 1. Prof. 
dr. Wł. Abraham: Ze studyów nad dziejami 
kościoła łacińskiego na R usi: Pochodzenie i ród 
arcybiskupa halickiego Jakóba. 2. Prof. dr. Br. 
Dembiński: Zabiegi Seweryna Rzewuskiego w 
Berlinie na początku Wielkiego Sejmu.

— K om itet zabawowy Stowarzysze­
n ia  wzajem nej pom ocy kupców i  m ło ­
dzieży handlowej we Lwowie, urządza w 
sobotę, dnia 24 b. m., wieczorek z tańcami dla

członków, ich rodzin i gości przez nich wpro 
wadzonych, we własnej sali przy ulicy Czar­
nieckiego 1. 1. Początek o godzinie 9 wieczo­
rem. Orkiestra 15 p. p. Zgłoszenia przyjmuje 
senior stowarzyszenia.

#  Walka z pijaństw em . Na ten te­
mat zainaugurował wczoraj w „Czytelni kato­
lickiej" prof. dr. Thullie pogadankę, opierając 
wywody swe głównie na głośnej, niedawno wy­
danej publikacji „Die Alkoholfrage". Prelegent 
omawiał obowiązki państw, krajów i gmin w 
walce 7: pijaństwem, dalej akcyę, jaką w ro­
zmaitych krajach Europy i w Ameryce prowa­
dzi w tej dziedzinie społeczeństwo zarówno ka­
tolickie, jak i protestanckie.

Rozważając przyczyny pijaństwa, wskazał 
prelegent między innemi opłakane stosunki mie­
szkalne sfer najuboższych, ku czemu środkiem 
zaradczym są tanie, zdrowe mieszkania i loka­
le zebrań dla zabawy i rozrywki.

Po ożywionej dyskasyi zebranie postano­
wiło zaprosić delegatów stowarzyszeń, pracują­
cych na niwie społecznej, celem ułożenia planu 
jednolitej akcyi w kwestyi zamykania we Lwo­
wie szynków w porzs wieczornej w sobotę, aby 
usunąć niebezpieczną sposobność dla ludzi sła­
bej woli, trwonienia ciężko zapracowanego 
grosza.

— Z »Gwiazdy®. Wieczorek Katarzyny 
z tańcami w Stowarzyszeniu „Gwiazda" odbę­
dzie się w sobotę, dnia 24 b. m. Zaproszenia 
wydaje biuro Stowarzyszenia.

— Otwarcie jesieuuego Salonu w 
naszera Towarzystwie sztuk pięknych odbędzie 
się w najbliższą niedzielę. Już samo tło, na 
którem rozwieszono przeszło sto obrazów, wy­
branych z ogromną skrupulatnością, przedstawia 
się niezwykle efektownie. Ściany, wybite bar- 
wnenii materyami, ściśle hormonizującemi z u- 
mieszczonemi na nich pracami lwowskich i za­
miejscowych artystów, nęcą oko i tworzą z do­
robkiem naszej drużyny malarskiej całość wy­
soce estetyczną. Komitet wystawowy pracuje od 
dni kilku z wytężającą energią, by jak najgo­
dniej wyposarzyć doroczny przegląd, który da 
zwiedzającym dokładne pojecie o rozwoju pol­
skiej sztuki. O ile nas dochodzą słuchy, kró­
luje na wystawie tym razem p. Bratkowski ; 
obok niego wystąpili z cennemi pracami p p . : 
Rozwadowski, Augustynowicz, Rejchan, Harasi­
mowicz, Rybkowski, Janowski, Wywiórski, Fa­
łat, Malczewski, Czajkowski i w. i.

— S typendi um dla artystów  w kwo­
cie rocznych 2.400 kor. na wyjazd za granicę 
z fundacji Adama ks. Czartoryskiego, otrzymał 
artysta-rzeźbiarz p. Jan Szczepkowski, ukoń­
czony uczeń krakowskiej Akademii sztuk pię­
knych.

— Trzeci batalion 30 p. p ., który
przez jakiś czas stał załogą w Bośnii, powraca 
w sobotę o godzinie 11 w nocy do Lwowa, 

f  Ks. Michał M ycielski, T. J. — o
którego zgonie wczoraj pokrótce donieśliśmy — 
urodził się w Księstwie Poznańskiem w r. 
1826 i tam ukończył studya prawnicze ze sto­
pniem akademickim. Owdowiawszy w rok za­
ledwie po wstąpieniu w związki małżeńskie, 
poświęcił się służbie Bożej i mając lat 30, 
wstąpił do zakonu 00. Jezuitów. Odbywszy w 
Starej Wsi w Galicji przepisane studya i zło­
żywszy chlubnie egzaminy, przyjął uroczyście 
śluby zakonne w r. 1S71. Już w pierwszych 
latach pracy w zakonie, zwrócił na się uwagę 
swemi wybitnemi zdolnościami, wnet też został 
powołany na stanowisko rektora kollegium w 
Sremiu, Zmuszony przez rząd pruski do opu­
szczenia rodzinnych stron, przeniósł się do Ga- 
licyi, gdzie pracował przez szereg łat jako re­
ktor kollegium w Starej Wsi; tam też był mi­
strzem nowioyuszów. W latach między 1880 
do 1890 był dwukrotnie prowincjałem. W tym 
czasie, wspólnie z ś. p. O. Jackowskim, O. 
Szczepkowskim, oraz obecnym prowineyałem O. 
Baudisem przeprowadził reformę zakonu OO. 
Bazylianów. Później zaś powołany przez gene­
rała zakonu, był przez pewien czas wizytato­
rem prowincji belgijskiej.

W ostatnich iatacli sprawował urząd in­
struktora trzeciej probacyi w Tarnopolu. * Jako 
obdarzony niepospolitym darem wymowy, wy­
jeżdżał często na misye, nietylko w Galicyi, 
ale i dawniej w Poznańskiem. Przez szereg lat 
wydawał miesięczne intencje, a jego zb’ór mo­
dlitw doczekał się dotąd 28 wydań. Redagował 
też wydawnictwo Serca Pana Jezusa.

Zachorował niedawno w Tarnopolu i ztain- 
tąd, celem zasięgnięcia porady lekarskiej przy­
był przed kilkunastoma dniami do Lwowa. Choć 
podupadły na siłach, staruszek ośmdziesiecio- 
letni zachował jeszcze rzeźkość umysłu i zu­
pełną przytomność, jasność i trzeźwość sądu.
Z polecenia radcy Dworu prof. dr. Rydygiera, wy­
jechał po dwudniowym pobycie we Lwowie do 
Cbyrowa, gdzie we środę dokonał żywota.

Złożenie zwłok na wieczny spoczynek od­
było się dziś w Chyrowie.

Julia  l i c wakoWlCZOWa, Żona naczel­
nego redaktora K uryera  Lwowskiego, zmarła 
wczoraj w naszem mieście, w 47 r. życia.

Pogrzeb odbędzie jutro, w sobotę, o go­
dzinie 10 przed południem z cerkwi św. Piotra 
i Pawła na cmentarz Łyczakowki.

— Strejk robotników  piekarskich.
Wczoraj wieczorem odbyło się zgromadzenie ro-



botników rzeźnickicli, na którem postanowiono 
zbierać dla nich datki w swoich szeregach i 
zagrożono, że jeżeli w najkrótszym czasie strejk 
nie zostanie załagodzony, robotnicy rzeźniccy 
również zastrejkują.

A  Zaczadzenie. Do tutejszego szpitala 
powszechnego odstawiło wczoraj pogotowie To­
warzystwa ratunkowego chłopca hotelu „Euro­
pejskiego" Piotra Mullera, który zaczadział. Jak 
stwierdzono, napalił on silnie w piecu węglem 
kamiennym, a zamknąwszy go przedwcześnie, 
położył się spad. Życiu jego nie grozi jednak 
żadne niebezpieczeństwo.

A  Kronika p olicyjna. Wczoraj w no­
cy dostał się jakiś rzezimieszek do handlu ko­
rzennego p. Alberta Szkowrona i zabrał z kasy 
podręcznej około 240 kor.

Zbłąkany koń szpakowaty jest do ode­
brania u dozorcy cmentarza izraelickiego przy 
ul. Janowskiej.

Do mieszkania Jetti Niemirowskiej przy 
ul. Słonecznej 1. 22 zakradł się niewyśledzony 
dotąd złodziej i zabrał męskie palto z kołnie­
rzem z krymskich baranków.

Dziecięcy płaszczyk migdałowy z ciemnym 
futrzanym kołnierzem, skradziono wczoraj z 
przedpokoju gimnazyum żeńskiego przy ulicy 
Asnyka 1. 11.

—  Ślub.; W kościele 00. Zmartwych­
wstańców w Wiedniu odbył się wczoraj ślub 
lekarza z Krakowa dr. Stanisława Benedykta 
Kwiatkowskiego, z panną Heleną Kejmanówną, 
córką pp. Władysławowstwa Rej uranów z War­
szawy.

— Posterunek żandarm eryi w Padwi 
narodowej przeniesiony został z dniem 1 listo­
pada 1906 do Josefsdorfu, powiatu mieleckiego.

— Z m arli w ostatnich dniach we Lwo­
wie: Ignacy Kozłowski, emer major. obr. kraj., 
w 67 r. życia; Teresa Zegadłowicz, w 76 r. 
życia; Zenon Szymański, kasyer szpitala po­
wszechnego i weterau z r. 1863/4, w 61 r. 
życia; Joanna Latawiec, w 30 r. życia; Izydo­
ra z Zarzyckich Stella Sawicka.

— Z Krakowa donoszą: Pod przewo­
dnictwem dyrektora kolei państwowych p. Horo- 
szkiewicza toczyły się obrady delegatów kolei 
Północnej i państwowej w sprawie uregulowa­
nia z dniem 1 stycznia 1907 służby na tych 
stacjach kolei Północnej, gdzie się łączą linie 
obu kolei. Przygotowane na konferencyi propa- 
zycye przedłożone będą Ministerstwu kolejowe­
mu. Między innemi. zaproponowano, aby na sta- 
cyi krakowskiej pozostała nadal służba kolei 
Północnej. Ostateczne postanowienia co do or- 
ganizacyi kolei Północnej i utrzymania jej jako 
całości lub podziału na dyrekeye nastąpią pó­
źniej. Na razie kolej Północna ma byó admi­
nistrowana jako całość.

—■ W ystawa przem ysłu budow lane­
go W K rakowie. W dniu 1 grudnia b. r. od­
będzie się otwarcie w Krakowie domn Towa­
rzystwa technicznego i instytucyi z Towarzy­
stwem tern związanej: wystawy budowlanej. — 
Na dzień ten zapowiedziany jest bardzo liczny 
Zjazd techników z całego kraju, delegatów To­
warzystw technicznych polskich, czeskich i nie­
mieckich, nadto delegatów wielu instytucyj rzą­
dowych i autonomicznych. Wystawcy, pragnąc 
zaprezentować się w tym dniu zwiedzającym 
wystawę, przygotowują się do tej uroczystości 
z gorączkowym pospiechem i należy się spo­
dziewać, że piękne sale parterowe w domu To­
warzystwa technicznego, zapełnią się na ten 
dzień szczelnie. Dotychczas zgłosiło współudział 
zwyż 50 wystawców, reprezentujących wszy­
stkie gałęzie przemysłu budowlanego.

— M ianowanie. Rada m. Jarosławia 
zamianowała Władysława Matzkę, inżyniera ga­
zowni lwowskiej, dyrektorem gazowni miejskiej 
w Jarosławiu.

— Matkobójca. Do więzienia sądu kra­
jowego karnego w Krakowie odstawiła onegdaj 
żandarmerya włościanina Jana Janioła z po­
wiatu wielickiego, który przed kilkoma dniami 
zamordował własną matkę.

— N iebezpieczna zabawa. Z Budape­
sztu donoszą do pism wiedeńskich: W miejsco­
wości Szepes bawiło się onegdaj w kamienio­
łomie kilkunastu chłopców. Nagle oderwał się 
od skały wielki blok kamienny i spadając, za­
bił jednego z chłopców. Sześciu innych odnio­
sło cięższe lub lżejsze rany.

— Nowa M ałgorzata. Pod tym nagłó­
wkiem zamieszcza dziennik londyński M orning  
L eader  wizerunek p. Janiny Korolewńcz- Wayda, 
która miała śpiewać w teatrze „Covent-Garden“ 
partyę Małgorzaty w „Fauście". Do wizerunku 
dodaje dziennik wspomniany objaśuit nie, że 
„pani Wayda jest polską Żydówką" i że pod­
czas pogromu w Kijowie ledwie uciekła z ży­
ciem przed „rozwścieczonym tłnmem". Tnforma- 
cya dokładna — ani słowa.

Kronika prowincyonalna.
§ Z j a z d  T o w a r z y s t w  p o m o c y  

p r z e m y s ł o w e j  z okręgu sanockiego odbę­
dzie się w dniach 8 i 9 grudnia b. r., w 
Krośnie.

§ P i ę ć  g o s p o d a r s t w  w ł o ś c i a ń ­
s k i c h  spłonęło w tych dniach w Bonowie,

powiatu jaworowskiego. Szkoda wynosi 6500 
koron.

Kronika zagraniczna.

* W y p a d e k  z a u t o m o b i l e m .  Z No­
wego Jorku telegrafują: Automobil Tomasza 
Coopera zderzył się z dorożką, przyczem zginęli 
właściciel automobilu, jego żona, słynna arty­
stka Helena Lambert, chauffeur automobilu i 
towarzysz Coopera.

* M o r d e r s t w o  w p o c i ą g u .  Policyi 
hamburskiej udało się wyśledzić i przyareszto- 
wać owego człowieka, który przed kilkoma dnia­
mi zamordował i obrabował w pociągu kolejo­
wym dentystę Fryderyka Claussena. Zbrodniarz 
nazywa się Tomasz Riicker, jest ogrodnikiem, 
pochodzi z Austryi, a ostatnimi czasy mieszkał 
w Altonie. Zdradziły go ślady krwi, pozostałe 
na jego ubrania. Miał z góry obmyślony plan 
obrabować jakiegoś zamożnego podróżnego w 
pociągu kolejowym. W tym celu kupił w Ham­
burgu siekierę i potem na dworcu kolejowym 
szukał odpowiedniej ofiary. Właśnie dentysta 
Olaussen zrobił nań wrażeuie człowieka zamo­
żnego, a w jego torbie podręcznej spodziewał 
się znaleźć większą sumę pieniędzy. Wsiadł 
więc do jego przedziału i czekał na sposobność. 
Skoro pociąg opuścił stację Bahrenfeld, rzucił
się na niego i zabił kilkoma uderzeniami
siekiery. Potem zabrał jego zegarek, całą go­
tówkę znalezioną w jego kieszeni w wysokości 
100 marek i wysiadł na najbliższym przystan­
ku, zkąd pieszo udał się do Altony. W domu 
dopiero obmył się z krwi i natychmiast zasta­
wił gdzieś zrabowany zegarek. Znaleziono przy 
nim tylko jeszcze część pieniędzy, pochodzących 
z rabunku.

* N e r w o w y  k a p e l m i s t r z .  Przed­
miotem powszechnej rozmowy w Lipsku jest 
niezwykły wypadek, ktćry się zdarzył w sali 
koncertowej tamtejszego „Gewandhausu". Pod­
czas ostatniego koncertu dyrygent orkiestry, 
prof. Nikisch, jeden z najznakomitszych kapel­
mistrzów niemieckich, zwrócił się do audyto- 
ryum i prosił panie, ażeby go przez lornetki 
nie „fiksowały", gdyż go to denerwuje i prze­
szkadza mu w dyrygowaniu.

* Z g r o b o w c a  K a r o l a  W i e l k i e g o .  
Dnia 17 b. m. złożono z powrotem w katedrze 
w Akwizgranie, wśród uroczystego obchodu, 
kosztowne tkaniny, wyjęte z sarkofagu Karola 
Wielkiego. Jak wiadomo, tkaniny te, okrywają­
ce szczątki wielkiego cesarza, zostały nieda­
wno zbadane, opisane i odfotografowane.

* O l b r z y m i  p o ż a r .  W pracowniach 
stolarskich firmy Laseyne w Tulonie wybuchł 
we środę w nocy pożar, który niebawem prze­
niósł się także na pobliskie kuźuie. Ogień roz­
szerzył się ogromnie szybko, pochłaniając całe 
zapasy drzewa, zgromadzone w składach. Przy­
czyną pożaru było prawdopodobnie krótkie 
spięcie prądu elektrycznego, albo iskra, która 
padła w wióry. Do wczoraj rana nie zdołano 
ugasić ognia. Szkodę obliczają na 2,000.000 
franków.

* Z a l e w  s p i r y t u s e m .  W wielkiej 
gorzelni spirytusu w Glasgowie pękł we środę 
główny rezerwuar, a 280.000 litrów spirytusu 
przelało się na pierwsze piętro. Fala przerwała 
powałę i zatopiła jedenastu robotuików, wre­
szcie przebiła mur i porwała zatopionych na 
ulicę. Są oni ciężko ranni i zupełnie oszoło­
mieni; jeden z nich zmarł już w szpitalu. Uli­
cą popłynął potok spirytusu głębokości dwu 
stóp przewracając ludzi i konie.

* D e m o n s t r a c j a  k o b i e t .  Z Londy­
nu telegrafują: Grupa kobiet, walczących o 
prawo głosowania, wtargnęła wczoraj na po­
dwórze parlamentu. Polreya rozproszyła je. Na 
czele grupy stała siostra generała Frencha, lecz 
mimo wezwania nie aresztowano jej.

* T r a g i c z n y  k o n i e c  k a r c i a r z a .  
W Rio Janeiro markiz Alameido, straciwszy 

prawie cały majątek w grze w karty, zakończył 
swój żywot w niezwykły sposób : wynajął klatkę 
z lwami od właściciela wędrownej menażeryi i usta­
wił ją  w dziedzińcu swego domu ; następnie spro­
sił przyjaciół na nettę, a po wypiciu z nimi i 
zjedzeniu wszystkiego eo było na stoL, popro­
sił wszystkich na dziedziniec,, otworzył drzwi 
klatki, wskoczył do lwów i w  jednej chwili zo 
stał przez nie rozszarpany.

Z m uzyki. („Boccaccio", operetka w 3 
aktach Zella i R. Genće. Przekład polski L. 
Sygietyńskiego. Muzyka Franciszka Suppego).

Ktoż z nas nie lubi opowiadań z prse-
sz łrśe i ?

Piękne wspomnienia zawsze słuchane są 
mile i chętnie. Szczególnie, gdy ktoś starszy, 
poczciwy staruszek zasiadłszy przy kominku, 
umie swą bajkę pięknie ubarwić, przystroić w 
zabawne koncepty i epizody śmieszne. Tkwi 
w tych wieczornych gawędach dużo uroku, nie­
kiedy i poezyi czar, tracący wprawdzie myszką, 
przyjemnie nas porywa.

Ale !...

Ale trzeba umieć opowiadać!
Półgłosem, dyskretnie, z humorem...
— „Znacie tę bajeczkę?".
Był sobie pan Boccaccio! Awanturnik 

ogromnie sympatyczny. Lubił niewiasty nado­
bne, awanturki pikantne. Był to figlarz nie 
lada !

— Ależ znamy, znamy! Oczywiście! 
Czytywaliśmy przecież „Dekamerona" ! A jak­
że ! Jeszcze za czasów szkolnych! Nadprogra­
mowa lektura pry/atua, czytywana pod ławką, 
z własnej pilności !

— A więc posłuchajcie ! Dowiecie się o 
dalszych jego losach.

Dwaj poczciwi staruszkowie, z zawodu 
libreciści, ś. p. Genee i Zell, uwiecznili Boccac­
cia w operetce. Pomnik trwalszy od spiżu!

A ponieważ operetka bez muzyki istnieć 
nie może, poprosili p. Franciszka Ezechiela 
Hermegelinda, kawalera Domelli-Suppego o ła ­
skawe zajęcie się dalszymi losami.

I  znowu poczciwy p, Domelli-Suppe do­
łożył wszelkich starań, by wywiązać się godnie 
z zadania! Na przejrzystej tkaninie instrumen- 
tacyi powiewnej, w której celował, ponaszywał 
p. Suppe ładniutkie melodye, lśniące talentu 
blaskami, kilka wdzięcznych kupletów i szer­
szych zespołów chóralnych. Przez ramię prze­
wiesił fantazyjne pretensye operowe i tak ustro­
jonego „Boccaccia" w szeroki świat puścił.

Wskrzeszony „Boccaccio" wędruję od 
1879 r.

Już wszystkie poobehodził sceny, kiedy 
zawitał po raz pierwszy do Lwowa. Żył wtedy 
w nadpełtwiańskim grodzie p. Skalski...

Publiczność lubiła operetkę!
I znowu „Boccaccio" powędrował w świat 

rozległy, a kiedy powrócił, zastał Myszkow­
skiego, Lelewicza i otypkowskiego...

Operetka cieszyła się powodzeniem!
Za trzecim nawrotem zastał „Boccaccio" 

teatr miejski nowy i strejk piekarzy! Obsadę 
zmieniono prawie zupełnie.

Operetka stała się potrzebą spragnionego 
wrażeń Lwowianina. Stała się strawą konieczną, 
codzienną niemal.

„Boccaccio" przybył w samą porę!
Dobrze się stało, że wrócił „Boccaccio", 

uzbrojony w odświętne choć moeno pyłem przy­
prószone szaty. Pył się odtrzepie, a zabawi on 
nas lepiej od innych naśladujących go fraszek.

W „Boccacciu" jest humor, jest życic, jest 
i muzyka!

W kompilacyach epigonów Suppego, nie 
wzbranianych przez ochronną markę, jest bła­
zeństwo, jest trywialność i niema muzyki.

Lepiej, że „Boccaccio" po wiódł-i
Jest teatr miejski! Jest strejk piekarzy; 

lekkiej, zdrowej a smacznej muzyki, zanik hu­
moru u libreeistów.

Jest także cały szereg uroczych solistek, 
palących się do grania w operetce'.

A ponieważ obecnie jest sezon poważny, 
operowy a zatem niema wiele miejsca na przedsta­
wienia, poświęcone twórczości kompozytorów 
lżejszej muzyki.

Operetka zapełniać może tylko kąciki i 
luki powstałe w ropartoarze. Dobrze, że. mno­
gość ról w „Boccacciu" pozwala na obsaię 
wszystkich, do operetki zaangażowanych arty­
stów i artystek! Siedzieć bezczynnie, do przy­
jemności nie nałoży.

Dobrze, że „Boccaecio* powrócił!
Parę słów o wykonaniu.
Na pierwszem przedstawieniu dość niedo­

łężne, na drugiem znacznie lepsze, na trzecim 
niezawodnie będzie wzorowe. Byle tempo zacho­
wać ! Szkoda, że zamiast skreśleń rozwlekłych 
„kwestyj" usunięto comedie del’ arte. Panna 
Brzozowska łaanie bardzo prezentuje się w su­
kience Colombiny, a p. Bocheński z zapałem 
deklamuje tyrady Narcissima.

Przez ucięcie rękawa, nie zaradzi się wca­
le fałdom na „niewymownych".

Zresztą wczorajsze wykonanie „Boccaccia" 
było istotnie dość zajmujące.

Giovannim Boccaccio była panna Miłow- 
ska. Sympatycznie wygląda i śpiewa czyściutko, 
miejscami bardzo pięknie.

Fiametta panny Jaroszówny ładniutko 
śpiewa a wyglądem swym uroczym może rze­
czywiście zawrócić głowę... autorowi „Dekame­
rona". Duet w akcie drugim z p. Miłowską 
wypadł ku ogólnemu zadowoleniu. Izabela, Bea- 
trice i Petronela wierne małżonki Lot,teringhi’e- 
go (p. Solnicki), Scalzy (p. Krzewiński) i Lam- 
bertuccia (p. Bogucki) doskonale były przed­
stawione ąrzez panie: Kliszewską, Borkowską 
i Kasprowiczową.

Pierwsza potrafi nawet drobną rólkę wy­
sunąć na plan widoczny. Wesołe kupleciki w 
akcie drugim śpiewała p. KI. bardzo wymownie 
i wdzięcznie.

Pożyteczną bezwątpienia siłą będzie, świe­
żo do operetki zaangażowana panna Borkowska. 
Wysmukła blondyna, ładnie się ua scenie pre­
zentuje. Przytem głosik miły i sympatyczny.—
0 pani Kasprowiczowej mówić niema potrzeby. 
Jak zawsze wyborna.

Ślicznym chłopaczkiem terminującym u 
Lotteringha była panna Brzozowska.

Z mężczyzn przedewszystkiem p. Bogucki
1 doskonały komik Jan Solnicki. Pan Krzewiń­
ski „smutny komik" dobrze naśladuje żołnier­
ską trąbkę. Z reszty pp. Kosiński dobrze odży­
wiony majordomus Miłosza (Piętro syn podesty

Palermo), Sawicki (Leonetto) i 
porter p. Patiuszenko. . SłoEa,
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pada 1905 r. i obecnie. Koresp0’’̂  pa ^  
wski maluje ruch muzyczny w r r „0^441 
welskim. Gawęda Wiedeńska  j eSe„i, A1rL»- 
pięknościom Laxemburga w JcS1 
„Politik u. Morał" odzwierciedla P jpjgo jj 
sy niemieckiej w sprawie strejku sZ ^  od®1 
ci polskich w zaborze prusk im - 
przekład urywka z „Herodyad,y“. liter‘ 
wicza. Zwykłe rubryki, jak n°ta 
korespondent',  wiadomości osob'5 ’’ 
dopełniają numeru.

B cpertoar Teatru m iej8̂  ^  
we Lwowie.

Dziś w piątek, poraź drugi, 
sztuka w 5 aktach przez Wacł. Gą ĝ0gn° Ĵi
i Ign. Nikorowicza; z panną Ord0® ^  4
w roli Walewskiej, — i p. Feld111® w-
Napoleona. 4 po O

W sobotę o godzinie pół d° v 
dniu dla młodzieży szkolnej „WeE0 
w 3 aktach St. Wyspiańskiego.

W sobotę o godzinie pół d° 
po raz trzeci „Bocaccio", opera koń* .r
aktach Fr. Suppego. , |  f

W niedzielę o godzinie pół u 
łudniu Adama Mickiewicza „Dziady ’ Jjt. 
matyczne według układu scenicz^00 
spiańskiego. _ g f

W niedzielę o godzinie pół %  ([>' p- 
rem po raz trzeci „Przyjaciel Fry° :6g0' 
Fritz), opera w 3 aktach P. MascSr  ̂j 
ścinny występ Ireny Bohuss.  ̂ ^  

Zakończy: „Pajace", opera w p- 
prologiem Leoncavalla. _ pa#' .jo'

W poniedziałek, po r a z  trzeci. 6“ 
lewska", sztuka w 5 aktach Wac»8 
ro wski ego i Ignacego N i k o r o  wicza.

We wtorek, po raz czwarty. ” jy 
opera komiczna w 3 aktach Fr. | S|a(f „pb' 

We środę, po raz pierwszy ,,B5 
ły“ , dramat w 3 aktach Staniała^ 8 
skiego.

Bada miasta L^°
(Biblioteka publiczna To w. „Szkoły 
Uroczystość listopadowa w szkole 
go. — Rozszerzenie miejskich ^8

ktrycznych). , ut,A
t)0® lf> iNa początku wczorajszego jj*1 m

które prezydent miasta p. m 1 
otworzył po godzinie 7 w ieczore^^gk1 ufl 
sekretarz Rady, radca Z a w i s  t *•' J f
proszenia: Związku okręgowego 1 J\*
„Szkoły ludowej" we Lwowie abl'ê gC'> 
poświęcenie i otwarcie B ib lio tek i V „ 
przeznaczonej dla wszystkich 
które odbędzie się w niedzielę.  ̂ . a]u "y  
godzinie 11 przed południem ^  7ffst°s 4 ' 
ul. Trzeciego Maja 1. 5, i aa  iu r°Csjkol® f  
stopadową, mającą się odbyć ^  ^  jni11 
działowej żeńskiej im. Czackiego 
b. m. o godzinie 4 po południu-

Z porządku dziennego r. dr. j9
s t e i n  referował sprawę rozs.zer jeui0lI1(jiC' 
skich Zakładów elektrycznych i -a W
rnisyi elektrycznej postawił następ’ 
ski :

Rada miejska uchwala:
I.  W y b u d o w a ć  n a  gruntaC  rpi

iiejs
czerń^ p

za parkiem Stryjskim obok toru g0]£ieg1’ yr 
ckiego nową elektrownię dla wy puyńj 
pięcia (5.500 wolt) wraz ! P° 'r or9s y e i
rem dojazdowym, wodociągiem. 
czącemi sieciami kabiowemi d° . ^gui* $  
elektrycznej i elektrycznego oswi .g jr

i i .  Wybudować n a s tę p u je  jj,
wayu elektrycznego: Listop8^

1. ul. Krzyzowa — u . do 
przebudowa kolei kon n e j ; o. * j aznej 
m iejskiej; 4. przedłużenie do _  u  p1 , 
d y ; 5. ul. Zielona — sw. Bl Ko<5^ /  
jazdem: po ul. Wagilewieza n*. g
skiego); 6 . ul. Janowska;: 7. ' 0#sk8’ uj
Wysoki Zamek; 8 . ul. Z a mars y gtrael 
Obiazd : Plac Krakowski, Fi»c
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Ul. p r, wysł aw°wy.  w fitórym opery przeznaczone na pe-
^yżezycfij Y ^ ^ n a j e  się na wykon mie po- 

IV. rj s^ e,y.i kredyt 1.0 ,000.000 K.
b  j przeProw°i^aŻa-a S' /  komisyę elektryczną 

6(1ytu. d(Izenia budowy w granicach

!*ieMicfi j k CV ^  komisji kontroli długów 
%anSowamy d0, dni 30 Przedłożyła projekt 

Nad f  ca,leg'o przedsiębiorstwa.
^  a i e J » , n tem. tym ^ w i ą z a ł a  się ob­

li d " ozywioua dyskusja.
^ § d u  n’0 ^.!.S e k wyraził życzenie, by ze

. Pole

ł  yrodpilrA P^yszłoroczny Zjazd lekarzy i 
n> Wa; we Lwowie, nowa linia tram ­
ie zosf1?8 SiW' ^ 0f i i ' P l ac powystawowy 

czerWf. f‘° użytku publicznego przed 
łea tym też duchu postawił

h wniosek. 
kolej i , P iN  ui
Ti28 ro ^ ° \ e! rzeźni’ a n ’e PrZRZ grunta 

kom . żółkiewską, jak to zapropono- 
ft n ya elekt,ryczna.

^ , a fi: B a w s k i

1 e d 1 żądał poprowadzenia linii 
62 « l T ^ J d° rzezid m 'ej skiej wprost

dcifjjT a ^  s f 1 popierając życzenie r. Eie 
Cryczn n a^to, by linia tramwayu

^« j prz e§° poprowadzona była z ul. Zie 
*®il*»icz U'' Szewczenki> n ‘e za® Przez u’

el° rzeź'uf e k i o y e n oświadczył się za limą 
f ktrye 'niejskiej w myśl wniosku komisy i 
^ 6zUi pr fiJ’ podnosząc, że w ulicy Nowej 
\ I°^od °Wadzenie trasy byłoby niemożliwe 
Ołfego zkyt ożywionego t m ruchu ko

Phy T

ni5 Pr2vl?a r ' d r - U u c k e r .  Oo do połącze- 
p ,Cern c anku tramwayu w ul. św. Zofii z 
b\C jeg0 y stawowyrn, radził mówca doko- 
c} i  k tó ^ °^ czerPa za Pomocą kolejki zę- 
ż / ^ k ą  r\ J ? 0Pr °wadzić należałoby ul. Ra 
to in ie  końcu wyraził r. dr. Rueker 

‘ eleWZJ®cia takze pod rozwagę budowy 
fi lycznej do Brzuchowic.

lor*),Vadzpn-r ' P . w e r n i c k i  sprzeciwił się 
A  ośy,;11'? knii elektrycznej przez ul. Zie 

I W u] adRzając się natomiast za taką li-

f r . i ś u "

^owcg Sameg° zdania był także nastę

u U Z
r> ' Kochanowskiego.

linii J r°śb

Piał

m e n f e l d  zwrócił się do Ra- 
u] \  by poleciła najpierw budowę

. ^ amarstynowskiej, przyczern za 
ri„ fi ' ,Ze linia ta bedzie rentowną.
S t _ ^ A dObli ŁJ,&m  ̂ ^ ® uswiauuaya 017 ****

ej. wayu elektrycznego w ulicy Zie-
oświadczył się za bu-

fi.
Po> sy i  e, ® 1 d s t e i n poparł gorąco wnioski 
P h ^ U ia  Jryeznej, radził tylko dokonać 
eje]6z u]j P^cu powystawowego z miastem 
t)i68 S tn J ' Radecką, zwłaszcza, że właści- 

^ a r , . ° w Przy tej ulicy ofiarowali gmi- 
ke W Jjoj-ey^ rentowności. 
cj6 a 1 z y j®u, zabrał jeszcze głos r. dr. A s c h- 
H *P ^szy8t i°ry przestrzegał przed rozpoczę- 
ę?.p fnięej ’p  r °bót na raz, mając jeszcze 
i>leniU wiei ? y Pa^ki z r. 1902, gdy po ukoń- 
Łot ^nóstw inwestycyj, znalazło się na- 
to2?lIów i 0 sprowadzonych do Lwowa ro- 
Jij.^żyć uJ'}  Pracy. Mówca radził natomiast 
O ,  d° w^ ty611 ]inij na 10 lat. Zda- 
Hjj ®Iektr0w ’ ■na razie konieczną jest budo- 

fUWa ni d ' a oświetlenia i budowa li- 
CZyi, Na jjfiyu elektrycznego na Bajki. 
sZa i^rezVr)Q ° godzinie 10 wieczorem odro- 

?skuSv miasta P- M i c h a l s k i  dal-
1 do dziś, godziny 6 wieczorem.

1° Eugeniusza d’Alberta. — „Aller- 
8eelen“ Hyermansa).

i Loł (Dokończenie).
W ? ar8zó°wa m.Uzyki d ’ A lberta  składa sie 
S  i wIoskiI°JSkowych’ umyślnych kary- 
P o J  Piosen‘7  aryj. z walców i menue- 

hie > tyrolskich. To zapewnia jej... 
a> Sy.n, .  łatwe n szerokiej publiczności,^ A l l ^ a  n i ^ aLwe “ » « « *
1 en owi : leckmj. Trzeba więc przyznać 
N tv Um' e.ia n ^ .^ . l^ r e c iś c ie ,  że są... sprytni 
■ 6tn Zri6j ak*miJaÓ trudności, leżące w d r v  
Nfit ^ y t n u s z ? ’ 1 m,,zyce> i łatwym sposo- 
1 hioi ^ a o sukees. Wszędzie bowiem 
0 SobimUZ'TCe włoskiej i niemieckiej
Piervt°re nie 0 Uzyć na aryach i pieśniach, 

hSZ0 z n ic i1 kompozytorowi, gdyż
są łatwe18 

i  J’lj

“lado wnictv
do stylowego na-

tak t ' Wa’ zwIaszcza’ jeśli chodzi
■we )Qwo szablonowy, a drugie 
p J  ? dyź albo są spisane, albo 

.Pisać, usłyszawszy .je w Ty-

gotowe 
>  t ie

j i
m j, a ę m ż e  willę. Zadanie więc 

i vpain°S° wy, n n J 'O w i o n ę ,  kanon zaś sze- 
.6i o l ey d°śe jj,^rząjący się dwa razy i 
°Wi . eiki teł w stosunku do całości 

!>apż v ^ rczych Przysparza kompozyto-
- ^ tk e r to l  P° tÓw’ Pl'zyznać jednak 

y*l(w 1 n iM v ze umie pisać dowcipne,
U'1-  ■ . f le. trwające zbyt długo 

nika ich o ile możności. Gała

wien sezon, nie oglądały już sceny w na- 
stępnem stagione. Sześć oper dotychczas na­
pisał, wszystkie cieszyły się powodzeniem i 
wszystkie spoczywają snem spraw iedliw ych: 
oby im proch/ biblioteczny był le k k im ! 
D’ Albert bowiem nie posiada ani krzty in ­
dywidualności i nie ma żadnych zdolno­
ści do dramatu muzycznego, a brak ten 
objawia się, że jego poważne opery wyglą­
dają tak, jakby .je napisano przed W agne­
rem i tylko przeinstrumentowano, komiczne 
zaś opery zanadto trącą operetką.

Znowu trzeba zanotować martwotę tea­
tralnego sezonu : żadna premiera nie miała 
szczerego powodzenia, żadna nie utrzymała 
sie dłużej na repertuarze i niema już wąt­
pliwości,’ że zapowiedziany przez nadworny ‘ 
teatr dramat Przybyszewskiego „Dla szczę­
ścia", będzie clou sezonu. Za rządów Possar- 
ta było niedobrze, za rządów p. Speydla jest 
nielepiej. Najwięcej jeszcze ruchliwości oka­
zuje „Schanspielbaus", jedynempowodzeniem 
cieszą sie sztuki nie-niemieckie, choć o zu- 
pełnem powodzeniu tychże również mowy 
być nie może.

Na pierwszy ogień poszedł dramat Heyer- 
mansa „Allerseelen" w trzech aktach. Mała 
wioska nad morzem w Holaudyi, w niej dwa 
probostwa, katolickie i protestanckie. Pro­
boszcz katolicki wraca raz wieczorem do swe­
go domu i nagle potrąca na progu o ciało 
młodej kobiety, oczekującej rozwiązania. Jako 
prawy chrześcianin, przyjmuje ją  w swój 
dom i oddaje jej swą sypialnię, w której 
przychodzi, na świat dziewczynka. We wsi 
powstają bezpodstawne domysły, uszczypliwe 
wierszyki pod adresem proboszcza, nie brak 
kociej muzyki i śpiewania złośliwych piose­
nek pod oknami probostwa. Dlaczego jej pro­
boszcz nie wyrzucił, tej grzesznicy!? Zwła­
szcza protestanci podnoszą wrzawę i oburzają 
się na księdza katolickiego, że gorszy lud. 
Pastor czyni mu przedstawienia, że nie po­
winien był postąpić w ten sposób, gdyż to 
drażni przekonania parafian. Proboszcz nie 
słucha .jego rady i opiekuje się grzesznicą, 
jako bliźnim swoim. Wrzawa nie ustaje, ow ­
szem przybiera takie rozmiary, że biskup 
wzywa proboszcza, aby ustąpił. Proboszcz 
czuje się spokojnym w swem sumieniu, gdyż 
spełnił czyn miłosierny; biskup suspenduje 
go na pewien czas i oddala z urzędu. Tym ­
czasem dziecko grzesznicy umiera. Kościelny 

grabarz chowają je koło muru na cmenta­
rzu kościoła parafialnego, z okien probostwa 
patrzy ua ten smutny obrządek proboszcz i 
grzeszna matka, rozpaczająca po stracie swego 
dziecięcia. Wkrótce opuszczą wieś, w której 
szerzyli zgorszenie....

Dramat Heyermansa jest sztuką t. zw 
tendencyjną11. Jest  protestem, a zarazem 

zdemaskowaniem fanatyzmu i nietolerancyi, 
ludzkich-nieludzkich instynktów i niskich 
namiętności, które bez względu na wznio­
słość macierzyństwa i bez względu na przy­
kład, który dał Chrystus, chcą wziąć górę 
nad szlachetnością jednostki. Ale Heyermans 
przesadził: Rita — takie jest  imię nieszczę- 
óliwej — wszczyna z proboszczem dysputę 
o modlitwie, o wierze, o kwestyi życia po­
zagrobowego, odtrąca żal i pokorę, ponie­
waż nie doznała szczęścia i naraziła się na 
prześladowanie ze strony tych, którzy nie 
mieli prawa do tego. Ozy wierzyć w szczę­
ście? Gzy wierzyć w inne życie po śmierci? 
Czy wierzyć, w ogóle i w co wierzyć ? Oto 

pytania i jej wątpienia. Proboszcz odpo­
wiada jej na to wszystko, jak przystało na 
kapłana, nie szczędzi wysiłków, aby ją  na­
wrócić; ale opór i zaciętość Rity pozostawiają 
pytania bez odpowiedzi, bez rozstrzygnięcia. 
Zapewne i to jest tendencyą Heyermansa, 
zdaniem którego, na te pytania odpowiedzieć 
nie można: albo się w i e r z y ,  albo nie.

Nie da się zaprzeczyć, że dramat. Heyer­
mansa ma wielkie zalety. Przedewszystkiem 
dyalog jest nadzwyczaj lapidarny i przeko­
nywujący silną argumentacyą i tein, że zdała 
sie trzyma od wszelkiej błyskotliwej a po­
wierzchownej frazeologii. Całe dramatyczne 
napięcie — rzec można — leży tylko w nim. 
Gdyż akcyi właściwie niema, a ta, która 
est, traci nieco starą teatralną techniką: 

osoby wchodzą i wychodzą, zawikłania i 
rzeszkody muszą być zawsze w odpowie­

dniej chwili, gdyż sztucznie choć silnie skon­
struowana całość ucierpiałaby na tem i nic 
nie szłoby swym trybem. A ta sztuczna 
konstrukcya jest powodem, że całej akcyi brak 
jest dostatecznej siły. Mimo to całość wywie­
ra silne wrażenie. Nieraz zdaje się widzowi, 
że za chwilę ustanie dramat, a rozpocznie 
się melodramat. Ale Heyermans jest zbyt 
wielkim artystą, aby miał do tego dopuścić. 
Unika efekciarstwa właściwego takiemu Su- 
dermanowi lub Francuzom. Woli zakończyć 
dramat nierozwiązaniem problematu, niż ka­
zać jednemu z dwojga gorszących lub o- 
bojgu popełnić samobójstwo. Niektórzy są­
dzą, że to właśnie jest efektem. Jeśli tak, 
to z dwojga złego lepiej wybrać mniejsze.

Sagittarius.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Cena srebra poszła znacznie w górę. 

Od czasu zniesienia billu Sbermana w roku 
1893 nie było srebro tak drogie. W r. 1902 
cena srebra była najtańsza, od tego czasu 
podskoczyła o 5 0 '/o- Różne składały się na 
to czynniki. Przedewszystkiem zapotrzebowa­
nie monet srebrnych w Indyacb jest  obecnie 
bardzo wielkie i nieustannie się wzmaga. 
Ogromne masy srebra zużytkowano na wy­
bicie rupij. Chiny konsumowały również ob­
ficie ten biały kruszec, którego nieraz na 
tamtejszych targach brakło. Nadmienić na­
leży również wzrost przemysłu wyrobów ze 
srebra. Po skończeniu wojny rossyjsko-japoń- 
skiej, Japonia poczyniła wielkie zakupy sre­
bra, potrzebnego jej do transportu  armii z 
Mandżuryi i do płacenia wystawionych asy- 
gnat. Z doświadczenia wiadomem jest  nadto, 
że puszczone w obieg monety srebrne we 
wschodniej Azyi i w Indyacb przez dłuższy 
czas n ;e wracają ua targ, lecz są chowane 
przez krajowców.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  przyjął wczoraj w ęg ie r­

skiego prezydenta ministrów, dr. Wekerlego, 
na prywatnej audyencyi.

Poznań, 23 listopada, ( le i .  pryto.). 
Ks. Arcybiskup Stablewski przyjmował liczne 
deputaeye reprezentantów włościan z całego 
W. Ks. Poznańskiego, które mu najserdecz­
niej dziękowały za usilne starania w spra­
wie nauki religii w języku ojczystym.

TliionYille (w Lotaryngii, po niem. Die- 
denhofen), 23 listopada. Wczoraj stanęły w 
jednym z tut. hoteli dwie osoby, rzekomo 
Paryżanie, angażowały trzech robotników i 
wysłały ich do pałacu adjutanta francuskie­
go ministra wojny, Berthiera, mieszkającego 
stale w Paryżu. Robotnicy okazali pismo Ber­
thiera, polecające im zabrać z pałacu gobe­
liny, wartości około 100.000 marek. Służba 
pomagała im w pakowaniu gobelinów. Gdy na­
stępnie wrócił zarządca z polowania, oświad­
czył on, że nigdy podobnego polecenia nie 
wydano. Robotnicy owi znikli bez śladu.

Kzym, 23 listopada, ( l e i .  p ryw . ) . Kar­
dynał ks. Kopp przybył tu wczoraj.

Paryż, 23 listopada. Naczelny proku­
rator Marsylii wdrożył dochodzenie karne 
przeciw biskupowi Marsylii ks. Andrienowi 
z powodu jego protestu przeciw inwentary- 
zaeyi kościołów.

Węgierskie Biuro korespondencyjne do­
nosi z W iednia: Komisya w sprawie uregu­
lowania s t o s u n k u  c ł o w o - h a n d l  o w e ­
go, wydelegowana przez oba Rządy, obrado­
wała wczoraj przez cały dzień. Wieczorem 
delegaci węgierscy powrócili do Budapesztu.

Węgierska I z b a  m a g n a t ó w ,  po 
przemówieniu prezydenta ministrów We­
kerlego, przyjęła po dyskusji ogólnej i szcze­
gółowej, ustawę o popieraniu przemysłu.

S e j m  w ę g i e s k i  ukończył dyskusję  
ogólną nad budżetem i dziś przystąpi do dy- 
skusyi szczegółowej.

Reichsanzeiger ogłasza nom inację  Ar- 
nima-Crievena na ministra rolnictwa, w miej­
sce dymisyonowanego Podbielskiego.

D aily  Express  i D aily Chronicie dono­
szą z Rzymu, że Ojciec św. otrzymał listy 
z pogróżkami, iż n a  W a t y k a n  b ę d z i e  
w y k o n a n y  z a m a c h  za pomocą bomb.

Dep. Drelou przedłożył wczoraj we 
f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a n y c h  
wniosek o zupełne zniesienie trybunałów 
wojennych w czasie pokoju.

W Plonguerneau, we Francyi (w depart. 
Finistere) stawili wczoraj wieśniacy krwawy 
opór s p i s y w a n i u  i n w e n t a r z a  k o ś c i e l ­
n e g o  i zranili kilku żołnierzy. Władza z a ­
żądała posiłków wojskowych.

Wybuchłe w Czarnogórze p r z e s i l e ­
n i e  r n i n i s t e r y a l n e  weszło w stan prze­
wlekły. Rozwiązanie przesilenia napotyka  na 
znaczne przeszkody.

Cztery kompanie stojącej w A l g e s i -  
r a s  hiszpańskiej piechoty otrzymały rozkaz 
pogotowia, celem udania się do Marokka.

TELEGRAM! GAZET! LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 23 listopada. P. Krempa zgło­
sił interpelacyę w sprawie wynagrodzenia 
gminy Rzędziariowice z powodu wywłaszcze­
nia. Izba przystąpiła do dyskusji  nad grupą 
7 przedłożenia wyborczego, t. j, §§ 1 6 —91 
ordynacji wyborczej. Po mowach referentów 
mniejszości pp. T a v c a r a  i V o g i e r a  za­
brał głos p. B r e i  t e r .

W iedeń, 23 listopada. Subkomitet ko­
m is j i  reformy wyborczej uchwalił dziś w ca­
łości ustawę o ochronie wolności wyborów.

W iedeń, 23 listopada. W iener Z tg  o- 
głasza: Urzędowo autoryzowany inżynier, J u ­
liusz R o s e n f e l d  przeniósł swą siedzibę z 
Łopuszanki chominej (w pow. starosainbor- 
skim) do Wiednia.

Położenie w K rólestw ie Polakiem  i 
w Rossy!.

Warszawa, 23 listopada, ( le i .  pryw.). 
Wczoraj o 12 w południe w Pradze prof. 
Józef Dąbrowski w chwili, gdy wychodził ze 
swego zakładu, został otoczony przez kilku 
ludzi i zraniony kulą rewolwerową w szyję.

Organizuje się „Towarzystwo kultury 
polskiej", którego założycielami, są między 
innymi pp. Balicki, Natanson i Świętochow­
ski, mające na celu podniesienie pozrnmu i 
rozwoju kultury narodu polskiego na gruncie 
bezpartyjnym, wyłączającym wszelkie dążno­
ści polityczne.

Łódź, 23 listopada. Dyrekcya fabryki 
Poznańskiego oświadcza, że z powodu obelg, 
rzuconych na dyrektora fabryki i z powodu 
gwałtów popełnionych na innych urzędni­
kach, wszyscy robotnicy będą w przeciągu 
14 dni oddaleni. Fabryka zatrudnia 7000 
ludzi.

Odessa, 23 listopada. Deputacya kole­
gium profesorów prosiła komendanta okręgu 
wojskowego o środki bezpieczeństwa dla stu­
dentów. Komendant przyrzekł poczynić od­
powiednie zarządzenia.

Na podstawie pogłosek o zamierzonym 
pogromie próbowano wczoraj rabować skle­
py w pobliżu rynku. Policya jednak rychło 
przywróciła spokój.

Odessa, 23 listopada. Pet. Ag. tel. do­
nosi: Onegdaj wieczorem dokonano na kli­
nice uniwersyteckiej kilku napadów na stu­
dentów, przyczem kilku z nich zraniono. 
Wczoraj przed południem zebrali się profe­
sorowie, celem obmyślenia środków zabezpie­
czenia studentów. Tą samą sprawą zajmo­
wało się też zgromadzenie studentów.

Petersburg, 23 listopada, ( l e i .  pryw.). 
Niebawem wydana będzie nowa ustawa kas 
oszczędnościowo-pożyczkowych dla ludność 
wiejskiej Królestwa Polskiego.

Petersburg, 23 listopada. Do agitacyi 
„Związku ludzi rossyjskicb" przeciw rozszerze­
niu praw Żydów, jak donoszą z Kijowa, 
przyłączył się także „Związek porządku p ra ­
wnego". Car i Stołypin otrzymali depesze od 
członków Związku ludzi rossyjskicb z przed­
stawieniem, że nie należy rozszerzać praw 
Żydów. Depesza do Stołypina opiewa, że 
rozszerzenie praw ludności żydowskiej po­
pchnęłoby członków Związku do zbrodni.

Petersburg, 23 listopada. (P . A.). N a 
wczorajszem posiedzeniu przyjęła Rada mi­
nistrów projekt ministra skarbu dotyczący 
budowy kolei amurskigL niezbędnej 'celem 
utworzenia linii, łączącej^^■fearpjyjk z g ra ­
nicą Syberyi, a iprMę|odząęej przez1 te ryto - 
ryutóąsayjski©.- Neto* linia .pójdzie, ze Śrje- 
tełfofeffitffoez Chabąrgwfika i

8 r jelfe |&a 'do PókroWska, wyhoAź-ąca w O  
tiorśtfj|(kosztem 43. milionów r u b l i ) ; druga 
M .Fgkrowska do O habarow ska, wynosząca 
400  wiorst, (kosztem 130 milionów ru- 
0 ,, Budowa tej linii ma być powierzona 

flś solidnej firmie rossyjskiej, lub też 
|niezuej. W  razie gdyby brakło ofert, 

-rzcąd>('rossyjski sam przedsieweźmie jej bu­
dowę.

"Tyflis, 23 listopada. (P . A.) Lekarze 
stracili nadzieję utrzymania przy tyciu by­
łego -gubernatora Elizabetpola. Sprawcy zama­
chu mimo energicznych poszukiwań nie od­
szukano.

Tyflis, 23 listopada. (P. A .)  Szefa ru ­
chu kolei zakaukazkiej, inżyniera Berdta, 
opadli dwaj nieznani ludzie, z których je­
den strzelił do niego z rewolweru. Berdt 
położył jednego z napastników na miejscu 
trupem wystrzałem z rewolweru. Stan Berdta, 
który ma przestrzelone płuca, jest groźny.

Odpowiedzialny red ak to r :

A fi a  m  K r e c h o w i e e k Ł



8
I® w e  polskie tutki cygaretowe

patentowane hygieniczne
tylko w większych lepszych trafikach.

opakowani^

Z LIKWIDACYI SPO-ŁKI TAPICERÓW
nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 
meblowe i t. p. sprzedajemy niż°j cen fabrycznych 
Własnego wyrobu kompletne SYPIALNIE z marm u­
rami i lustram i od 390 kor. G arnitury salonowe 
w najnowszych fasoniu h najstaranniej wykończone 

od koron 200 polecają
Józef Schuster i Kazimierz Toczyski

Lwów, ul. III. Maja I. 5.

M A G M I 1  F U T E E
pod firmą

JAN i JÓZEF KRZYWY
i e  Lwowie, ulica A M e i i c i a  1.3

obok Magazynu nowości Wielm. P. SOHAYERÓW

poleca w e w szystk ich  rodzajach po­
d łu g  n a j n o w s z y c h  fasonów Futra, 
G arnitury, Czepki, Wierzchy do futer.

W ykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zamówienia z prowincyl przyjmuje się.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
R03SYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, OasseFs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Dr. Mowsfo mieszŁa i ordynuje 
P a ń s k u , 6 ,

m . 8  a a  s k &  
d z ie n n ik i z a g r a n ic z n e :

S i l

f r a n c u s k u :

FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

a n g ie lsk ie :
DAILY OHRONIOLE

ro s y jsk ie :
NOWOJE WREMIA

niemieakia: 
FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o
r e  t ó & t ó ń w ,  P a s a ż  H a rn sw a sa

Przyjechali do Lwowf-
Dnia 23 listopada 1906,

Hotel G e o r g e ’a. jj

PP. Stanisław Findeisen 
W iktor Abrahamowicz z Tyszkowi

Hotel I m p e r ia l .  p
PP. Stanisław hr. Zyberk:Pla^ 0}yjHj

szkowa, Marcin hr. Ozosnowski z gjjj«
Adam Ziętarski z Ustrzyk, -Wilh® ^ 
z Wiszenki, Antoni Oborski z kr*

Hotel E u r o p e jsk i. ^
PP. M ichał Chojecki z K°j^zef 

Juliusz Biedermau z Chod&rowa, 
mer z Łysakowa.

Hotel Francuski.
PP. Kazimierz Rzewuski z Bo® n̂. 

toni Heriadin z Zubraeza, Kaziffl1® 
ski z Rossyi.

Hotel Centralny.  ̂ ^
PP. Zygmunt hr. Olizar z ŻJ

Hotel Stadtmiillera. ŝ '
PP. Józef hr. K alinow sk i z

wiec.

€  E  J S  J 8  I  K  

lwowskiej izby handlowej i przemysłowej;
Lwów, dnia 23 listopada 1906. płacą jżądają

walutą koron.
I .  Akcye za sztukę. K h | K b

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 568 - 576 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 160 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 — 586 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . — — 300 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

I I .  L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10 % ^ 110 30 110 -
„ „ 41/89» „ los w 50 1. „ 100 50 101 20

. „ „ „ 4°/0 „ 601. po 200 k. e 97 20 97 90
„ kraj. 41/j9» „ los w 51 1. 100 70 101 40

„ „ los w 57 1. ^ 97 70 98 40
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 9

sza e m i s y a ) ...................................... 98 80 — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 #  ^

los w 411/, l a t .......................... 98 80 — —
4% los. w 56 l a t ..................... * 97 60 98 30

I H . OMigd za 100 kor. “

Gal. funduszu propin. 4% w. a. a ‘ 99 - 99 70
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. B 102 — _ _
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) ■** _ _ ------

„ n 41/J % (3 em.) s 100 70 101 40
r » (4 em.) „ 97 20 97 90

Kol. lokalne dtto 4% . . . . _ , 97 20 97 90
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- ~

ku 1893 ..................................... 98 20 98 90
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 95 80 96 50

„ 4 konwen. . 98 10 98 80
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 —

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................ 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 249 - 251 50
100 rubli rossyjskich papierowych 253 — 254 80
100 msrek niemieckich . . . .  |Ir< 40 117 90

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 10030 100-50
kw iecień -październ ik ......................... 10030 100'50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157 75 159 75 
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 218-50 224-50
„ 1864 po 100 zł....................  273-75 275-75
„ 1864 po 50 zł. . . . .  273-75 275 75 

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 290'50 29P50
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................117.35
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r............................................. 99-10
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od
Kol

d po 
. Cei

E w a  g ie łd y  w iedeńsk iej.
Dnia 21 listopada 1906.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 9930 99-50
styczeń Upiec . . . . . . .  9915 99-35

98-90

116-75

458-—

123-65

odatku za 100 zł. 4 pr. . . 
es. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/, 

pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osternp. akcye) 4 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................
O b ligacje  p ierw szeństw a (kolejowe) 

Koi. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zacb. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. . . . . . . . .  .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r.......................................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r........................................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr, . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor. 4 pr.

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4 #  . . . —• —
* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) —■—
,, „ „ za 50 zł. (100 kor.) —•—

E. Obligaeye bidemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .......................... 96 —
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  95 35

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105- —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za 

200 kor. 4 n r.....................................   j§7*10

117 55 

99-30

9990 

117-75 

460-— 

124 65

99-05 10005

93-— 100-—
lejowe).
106-— 107.—

9930 100-30

99-35 100-35

9.9-10 10010
99-15 100-15

9 9 - - 100—

117-25 118-25
węgierskiej).

9560 95-80

97 20
96 35

106 — 

98-10

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r.......................... 101-90 102-90
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r.................  97-5-5 98"55

„ obi. prop. „ 1889 4 p r.................. 98 70 99-70
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................................................ 95-90 96 90
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Poż.^serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 102-— HO —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 164-— 165 —

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» los 4 pr.

Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1 .41/, pr. . .
» n n p „ 60 1. 4 pr. . .

(rai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

n n n n ^ pr. stare • •
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .
Banku Krajowego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 lat 41/, p r ................................
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ 50 la t w. k. 4 pr.

H , Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ...................................

Tow. żegi. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ * „ » „ „ 1888 4 pr.
„ r r n n » 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł....................................................

Kolej Łwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr,
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1890 7, a 200 zł. 4 pr,

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k. . . . . . .  .
Pożyczka miasta Insbraku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zŁ . . .
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł . ,
Paify 10 ii . .ta. k. . , . - .

98-75 99-50
282 50 292-50
291-— BOI- —
ioa-— 102-90
99-25 100-25

110-— 111-—
100-45 101-45

9725 98-25
97-40 98-40
98-50 9 9 - -
9&-50 9 9 -

100-45 101-45

101 •— 101-50
9 7 - - 9 8 - -
99-45 100-45
99-70 10070

115-60 116-60
115-75 116-75
99-60 100 60

100 - 101 —
99 85 100-85

100 50 101-50

90-90 91-90

98-85 99-85

103 — 103-70
99-75 —"--

23 - 2 5 - -
456 — 466 -
1 4 3 - 1 4 8 -
79-— 87-—
8 8 - 9 4 -
58-50 64 50

166-— 174 —

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . • K4.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. • JL .
Salina 40 zł. mk................................  1^,,
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. •

K . Akeye banków (za sztukę)-
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . •
Zakł. kred. dla handlu i przem . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galic. banku hip. 200 z ł.....................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-»ęg. 1400 k..................
„ Związku "(Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .

€
68° g
g l8ż&
580'"
570"

445'^
1764"
566"
245
246"

f .

i
i '

L. Akeye Przedsiębiorstw transp1■orto*

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. .
n » akeye zakład. 200 zł. Hfy '  

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 56°,.^ )■'
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 41* "A '

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . .M ''
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 39U 1

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 10“ ^

M. Akcye Przędsiębiorstw p rz e m y j
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. ^ 48®
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 66,  ad .ufi"
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 26 L c ,i <
Sebodnicy 500 kor.....................................64®
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 42 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 281"

N . W e k s I e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 
Niemieckie banki . . . . .
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie banki . . . . , 
Szwajcarskie b a n k i ............................95'5J

O.

<r241-12'/i

9i - "  M
U7-BB $
95;60 p ,

W A L U T Y .
Dukat cesarski...................................... 11"3®
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —
20-fra n k ó w k a ...................................... 1916 »
2 0 -m ark ó w k a ................................ 23'4“
Rosyjski półimperyał . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . ^  A
Włoskie banknoty za 100 lir. .
R u b le ...............................................  3-53 '*
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Licytacye.
L. cz. E. 1185/8 (7) (9204 3 - 3 )

D aia  17 gru ;nia 1906 o godzinie 10Va 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11, odbgdzie się lieyta- 
eya realności whl. 71 ks. gr. gm. Huczko 
część I, zobowiązanej Elżbiety Eichholz 
zam. Hładio własaej.

Nieruchomość jest oceniona na 1975 
koron.

Najniższa cena wynosi 1316 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa w obec których mniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 11 listopada 1906.

L. cz. E. 2005/6 (4) (9253 1 - 2 )
W sądzie tutejszym odbędzie się 28 

grudnia  1906 lieytacya przymusowa realno­
ści whl. 1193 ks. gr. gm. Nowy Sącz obję­
tej, Berła i Lei z Leiblerów Einzigerów 
własnej.

Cena szacunkowa wynosi 12.000 kor.
Przynależności na 1030 kor.
Najniższa cena 6515 kor.
W arunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 30 października 1906.

Najniższa cena wynosi 387 kor. 28 h. 
W arunki licytacyjne i odnośna doku­

menta przejrzeć można w tutejszym sądzie 
Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Myślenice, dnia 9 listopada 1996.

L. cz. E. 1847/6 (5) (9261)
Dnia 15 stycznia 1907 o godzinie 9 

rano w sądzie biuro Nr. 1 w Myślenicach 
lieytacya 1/3 części realności lwh. 320 gm. 
Jawornik .

1/3 część powyższej realności ocenio­
no na  580 koron 92 hal.

L. cz, E. 1633/6 (6). (9259 1 - 2 )
N a żądanie Maryi z Bochniewiczów 

Rogaskiej, zastąpionej przez pełnomocnika 
Marcina Pawlińskiego, odbędzie się dnia 29 
grudnia  1906 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
12, lieytacya realności whl. 147 ks. grunt, 
gminy kat. Gorlice objętej (piętrowy dom 
czynszowy) wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się ze studni, 25 sztuk okien we­
wnętrznych i 30 sztuk kluczy do „zamków.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest  ocenioaą na  38.000 ko­
ron, wyraźnie trzydzieści ośm tysięcy kor., 
przynależności zaś na  666 koron.

Najniższa cena wynosi 19.333 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumaata (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć

podczas godzin urzędowych w 
wymienionym, w biurze Nr. 12-

Oddział 
1906-

O. k. Sąd powiatowy, 
Gorlice, dnia 14 listopada

  ( 7
L. cz. E. III .  864/6 (7) 9 f i

Dnia 31 grudnia  1906 0 a{0a l Ł f  
południem w sądzie niżej wy®1 się 1 
biurze Nr. 9 w Delatynie odbędz 
eya całej realności whl. 490 g°)- 11 ^

Nieruchomość ta, wystawie  ̂ ^  
tacyę, jes t  ocenioną na 2630 kor. ^

36

z%ce

leżnościami.suiami- ■ 17^3 kor- * , jo
Najniższa cena wynosi 1 10  ̂ gig
Warunki licytacyjne i ^

tej nieruchomości dokumenta ^1 0(j8Z*s v  
mający chęć kupienia, Przej,rz.el ry[jiiel1i0 
dzin urzędowych w sądzie niżej J ^
w biurze Nr. 9. h

Takie prawa, w obec kto £  n»l , 
sza lieytacya byłaby niedopusz ,,
zgłosić do sądu najpóźniej Pr^ aCZ0j Ku­
ny m  terminie licytacyjnym, . ftierde jj- 
czenia tego rodzaju co do sa® Jak iem  P 
mości nie mogłyby być już ze ^
noszone. . p r a ^ J

Te osoby, dla których. ) 0^ci 
ciężary na powyższej merucno
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, bądź w toku postępo-$ ? • „ *  » .............................................
n H « ^ ne^° powstaną, zawiadamia­

n i a  ipu- 8̂ *5*1 wydarzeniach tego postę- 
lii -Web prz?z przybicie na tablicy
J«,i Wyn,;^*.111® mieszkają w okręgu sądu 

monego i nie wskażą temuż są- 
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dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 14 listopada 1906.

O B W I E iZ C Z E  S I E .
(9126 2 - 3 )

na rzecz funduszu krajowego 30%  dodatek krajowy do rządowego podatku konsumeyj- 
nego od wina. moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru 
tego dodatku uiszczać 30%  od czynszu dzierżawnego opłacanego za prawo poboru podatku 
rządowego. Ewentualna zmiana tego dodatku, będzie miała ten sam skutek, co zmiana 
taryfy podatku rządowego.

Uli *Uą l j {  cya okr££u skarbowego w Jarosławiu rozpisuje niniejszem trzecią 
bidzie Cy? w eelu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od 

t k ^ aWBvpV,Z Wma’ moszczu winnego i owocowego w uiżej poszczególnioayck okręgach 
to r leHeem na czas trzech lat 1907, 1908 i 19U9 bezwarunkowo albo na je .en rok 1907 

i  1907 Przedłuźeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 1908 i 1909, lub też tylko na
P A

tlA‘a 16 konsunieyjuy od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy
i own 1877 N r ' 60 1)2 u ' P-* a podatek konsumcyjny od wina, moszczu win-

(j. WarunC? Weg° według taryfy O. ustawy z dnia 18 maja 1875 Nr. 84 Dz. u. p
licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości ’ należących do każdego okięgu

°sław lfl0zDa przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego
Hi OfenJU’ -lU(iziez w dotyczących Nadzorach straży skarbowej.
■ w .  Y Pisemne ’ ' ’ ' .......................jrzedr kowertach opieczętowanych należycie zaadresowanych z poda- 

9 rano dnia 29 listopadar !ni0lu dzierżawy należy wnosić najpóźuiej do godziny 
0t Wad C' dyrek tora  okręsu skarbowego w Jarosławiu.

^  doła f UIn w wysokości 10%  ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
> K i l ? 8’ za® Przy licytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone.

*M1 koligacje należy sporządzić suis w 3 egzemplarzach na przepisanym druku 
v . Kwii ,yptu c- k - Ministerstwa skarbu z 17 lipea 1903 1. 10 067.

^jigowaa We opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygasłej, jako wadyum nie będą

Ro^j=raficznyek nadaży nie przyjmuje się.
retalne nadaże ustne, jak i pisemne są wykluczone.
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Przedmiot dzierżawny Okręg dzierżawny
Cena 

wywołani a 
koron

Wadyum
koron

1 Krystyn opoi 4456 446
2

Prawo poboru 
podatku konsumeyjnego od mięsa

Mosty wielkie 5700 570
3 —Bawa ruska 27055 2706
4 ~Tartaków 2045 205

5 Żółkiew 12351 1236
6

Prawo poboru 
podatku konsumeyjnego od wina

Rawa ruska 755 76
7 Sokal 1010 101

8 Żółkiew 929 92
Bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­

wego w Żółkwi, tudzież w e. k. Nadzorach straży skarbowej żółkiewskiego okręgu skar­
bowego w zwykłych godzinach urzędowych przed licytacyą i zostaną przy licytacyi ma­
jącym chęć dzierżawienia odczytane.

Żółkiew, dnia 16 listopada 1906.

L. 17.255
Ogłoszenie.

(9194 2 - 3 )
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
^^rosław, dnia 14 listopada 1906.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje trzecią publiczną licy- 
tacyę celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 
winnego < owocowego w niżej podanych okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. 1907, 
1908 i 1909 względnie tylko rok na 1907 bezwarunkowo, lub warunkowo na rok 1907 z mil- 
czącem przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata, t. j. na rok 1908 i 1909 na dzień 5 
grudnia 1906 od godz. 9 rano do godz. 12 w południe, w c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Nowym Sączu, w biurze Nr. 17.

Warunki licytacyjne i wykazy miejscowości każdego poszczególnego okręgu dzier­
żawnego mogą być przeglądane przed licytacyą w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących c. k. Nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i należycie zaadresowane z uwidocznieniem na koper­
cie adresu nadawcy i przedmiotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po 
południu dnia bezpośrednio poprzedzającego ustną licytacyę, t. j. do dnia 4 grudnia 1906 
ca ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub jego zastępcy w Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10%  ceny wywołania, ma być przy pisemnych ofertach dołą­
czone do danej oferty, zaś przy ustnej licytacyi złożone do rąk komisyi licytacyjn-j.

Składający wadya w papierach wartościowych, mają przedłożyć spisy złożonych 
papierów w trzech egzemplarzach.

Druki na spisy są do nabycia w każdym c. k. Urzędzie podatkowym za zwrotem 
kosztów.

Kwity kasowe na kaucye z niezgasłej dzierżawy, książeczki kas oszczędności i losy 
nie będą przyjmowane jako wadya licytacyjne.

n

(9195 2 - 3 )

Obwieszczenie licytacyi.
jJ S  j d y r e k c y a  okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, 
1 >  Publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawa poboru podatku konsumcyj- 
t > 0 7  ^ sa i wina w okręgach p o b 0 r o w y e b  niżej wyszczególnionych na przeciąg trzech 
%■ * L  9°8 i 1909, a to afbo bezwarunkowo na całe trzecblecie albo warunkowo 

ro tZąCem Przedłużeniem na rok drugi (1908) 1 trzeci (1909) o ile w pierwszym lub 
dlv 1. T jU a ' e nastąpi wypowiedzenie w przepisanym erminie. . .

y 9 ,  ^ y t a c y a  ustna odbędzie się dnia 6 grudnia (czwartek) 1906 o godzinie pomię- 
h „ P , :  ? rzed Południem w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w żółkwi.
d0K d n w yj®uje się także oferty pisemne, te jednak wniesione byc mają juz dma
% 8odzi ń ^  przed bcytacyą ustną, a więc najpóźniej do dnia 5 grudnia (środa) 1906 
C  Poczt. w Południe na rece c. k Dyrektora okręgu skarbowego w żółkwi, osobiścieuohi euezta Południe na ręce c. k 1» y r > - <•«   o- ■ -------
Hô  ^  nc °Pieczetowanycli kowertach, u a których umieszczony ma być następujący 

e«ia i!„ f rta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumeyjnego odnośnie do obwie 
W  C Z  T  L * 22.479/06. u Jk. ^  w-s, f i s l r a \  «i/>aTrń0.7.vo,h Drzedmiotow d?.ipirijiwnych oraz wyso-

dołączone do pise-
D)n;  ^&dvńmy .fisJfalne (wywołania) pojedynczych przedmiotów dzierżawnych 

Ł ofert ’ ł akic złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączo 
Pie Uori JTy^czególnione są w umieszczonym poniżej wykaz'e, 
ktńfb?dzie kowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej, 
U. Ir,... BrZTimnom^ </.„ł ™ ta  nisemne lub usfnu nfartv harln ilu

zasadniczo

thżo1110̂  tai-’” 111 Sl0ne telegraficznie nie będą uwzględnione. Natomiast uwzględc 
*y Diż nr, Ze takiH nadsże ustne lub pisemne, w których ofiarowano czynsz dzierżawny 

o**. S. j akce" a fiskalna.
i k Z"dP°ści Wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
dostUcya z ł L a nawet i c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeżeli zaś wadyum

na°m?r być ma^  nie w gotówce, lecz w obligaeyach, w takim razie należy 
k Nad hgaeye spisu w 3 egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we 

^  r Yrz?dzio “A A ,  strazy skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. gtó-
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Nowy Sącz, dnia 16 listopada 1906.

1 /'.^  mvłl podatkowym w Żółkwi. , nai poni
ex yofi Postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajów, j przyjdzie. 

' V*) dzierżawcy podatku komsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać i Wai
»Gazeta Lwowska" Nr. 269 z dnia 24 listopada 1906.

L. cz. E. II. 2286/6 (5) (9273 1 - 3 )
Na żądanie Stowarzyszenia wzajemnej 

pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. dra 
Adama Borysiewicza we Lwowie, odbędzie 
się dnia 17 stycznia 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. VI. na  I. piętrze, licytacya 
realności pod lk. 143% we Lwowie położo­
nej whl. li7 /IV . ks. grunt. gm. kat. miasta 
Lwowa objętej, ul. Łyczakowska 73 wraz z 
przynależnościami, skła-iającemi się z żło- 
ba sosnowego, drabiny, budy drewnianej, 
parkanów, dzikiego wina koło werandy i 10 
szczepów owocowych.

Nieruchomość, wystawiona na  licytacyę, 
jest oceniona na 11.431 kor. 45 hal., a to 
dom mieszkalny z podwórzem na 6918 kor. 
55 hal., a ogród z zabudowaniami gospo­
darskiemu na 3946 kor. 80 hal., zaś przy­
należności domu na 219 koron 30 hal., a 
przynależności ogrodu na 346 kor 80 h.

Najniższa cema wynosi 6431 koron 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 

j przyjdzie.
będą pobierać i W arunki licytacyjne, które się za­

twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg ta b u la rn y , ka­
tastra lny i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tabli­
cy sąd o w ej , jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 1 listopada 1906.



L. cz. E. 727/6 (4) (9266)
Dnia 17 grudnia 1906 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. VI., odbędzie się w celu 
zniesienia współwłasności realności wyk. h.
1. 253 gminy Tłuste miasto objętej z parc. 
bud. 1. 247 się składającej, jako własność 
Ghany Weissglass vel Kluger , Mojżesza 
Izaaka 2 im. Kliigera i Schlomy Kliigera 
po 1/3 części zaintabulowanej licytacya tejże 
realności.

Cenę wywołania stanowi kwota 13.000 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Uzyskana cena ma być złożona do de­
pozytu sądowego. Prawa wierzycieli hipote­
cznych skutkiem tej sprzedaży nie ulegną 
żadnej zmianie.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każ­
dy mający chęć; kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. VI.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 1 listopada 1906.

położony, od frontu piętrowy, zaś w oficy- 
: nie parterowy. Przed frontowym budynkiem 

znajduje się podsienie wsparte na silnych, 
murowanych słupach, w samym zaś budynku 
mieszczą się dwa sklepy, obszerna sień, 3 
piwnice, mieszkanie prywatne etc.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na  11.978 kor.

Najniższa cena wynosi 11.978 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 17 listopada 1906.

. dnia niżej podanego, zgłosił się w tutejszym 
( sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
' czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Iwanem Huculakiem z Krzywotuł 
Nowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ottynia, dnia 11 września 1906.

Spadki.

L. cz. E. 1019/5 (13) (9263)
Na żądanie Mendla Preczepa, kupca 

w Brodach, odbędzie się dnia 17 grudnia 
1906 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Olesku 
licytacya realności w hl. 2087 ks. gr. gm. 
Olesko, stanowiącej dom mieszkalny. Przy­
należności niema.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jes t  oceniona na  16.543 kor.

Najniższa cena wynosi 8272 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych praw i n ie­
ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary n a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 27 października 1906.

L. cz. A. 441/5 (5) (8811 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Budkach po­

daje do wiadomości, że Leib Kamrner- 
mann zmarł 21 września 1905 roku w 
Zagórzu bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, a spadek po nim  pozostały 
składa się z realności w Zagórzu, wartości 
332 koron 20 hal.

Gdy nie jes t  wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do spadku po powyższym 
zmarłym, wzywa się wszystkich, którzyby z 
jakiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
spadku, aby donieśli w przeciągu roku, li­
cząc od daty tego e d y k tu , o swych pra­
wach sądowi, wykazali ty tu ł prawny dzie­
dziczenia i złożyli oświadczenia do spadku, 
gdyż po bezskutecznym upływie zakreślo­
nego czasokresu, zostanie przewód spadko­
wy przeprowadzony tylko z ty m i , którzy 
wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wniosą o- 
świadczenia i im w miarę praw przyznanym 
spadek, dla którego ustanawia się kurato­
rem p. adw. dra Józefa Kohna w Budkach. 
W braku wykazania praw spadkowych i 
złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzi­
ctwo c. k. Skarbowi państwa jako bezdzie- 
dziczny spadek.

Budki, dnia 20 czerwca 1906.

L. cz. A. 70/5 (8) (9047 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

ogłasza, że 19 listopada 1904 zmarł w P a ­
pierni ad Kobywłoki Łukasz Bojko bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd nie znając miejsca pobytu usta­
wowej spadkobierczyni W&rwary Tobiasz, 
wzywa ją, ażeby w przeciągu roku jednego, 
licząc od dnia ogłoszenia zgłosiła się w 
tymże sądzie i wniosła deklaracyę spadko­
wą, w przeciwnym bowiem razie spadek bę­
dzie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z ustanowionym dla Warwa- 
ry, żarn. Tobias, kuratorem Michałem Fur-  
kiewiczem w Papierni.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 17 sierpnia 1906.

L. cz. A. 142/6 P. 103/6. (9116 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol­

nej zawiadamia, że dnia 24 kwietnia 1906 
w Gruszowcu zmarł Jakób Pleń, pozostawia­
jąc kodycyl, którym rozporządza majątkiem.

Pouieważ sądowi miejsce pobytu Ku- 
negundy Pleń i Heleny Pachowicz nie jest 
znanenu, przeto wzywa się je, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego zgłosiły się w tutejszym sądzie i 
wniosły oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i dla nieobecnych ustanowionym ku­
ratorem Tomas.em Miskawcem.

O. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 10 listopada 1906.

L. cz. E. 1632— 1641/6 (15) (9256)
Na żądacie Mosesa Dawida Strobera i 

Jakóba Samet odbędzie się dnia 5 grudnia 
1906 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II, l icy ta ­
cya 1/8 części realności whl. 119 ks. gr. 
gm. Bazar, Ju rka  Dutki własnej, i 1/8 części 
tej samej realności Nykoły Dutki własnej.

Części tej nieruchomości, wystawione 
na licytacyę, są ocenione po 362 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do każdej 
części 2/3 wartości szacunkowej tj. po 241 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nie ruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej niaruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 26 października 1906.

L. cz. A. W. 457/6 (9105 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia, że 

Eleonora Barańska zmarła 29 października 
1906 w Brzozowie, rozporządzeniem ustnem 
legowała swój majątek.

Wzywa się wszystkich, którzyby z ja ­
kiegokolwiek tytułu rościli sobie pretensye 
i prawa do spadku, aby donieśli w prze­
ciągu roku, licząc od dnia edyktu o swych 
prawach sądowi, gdyż po bezskutecznym up ły ­
wie czasokresu zakreślonego zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, 
którzy wykażą ty tu ł dziedziczenia, oraz 
wniosą oświadczenie i im też zostanie w 
miarę wykazania praw przyznany spadek, 
dla którego ustanawia się kuratorem p. S ta­
nisława Mariniego, burmistiza w Brzozowie. 
W braku wykazania praw spadkowych i z ło ­
żenia oświadczenia do spadku w us tanow o- 
nym czasokresie, — przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzi­
ctwo c. k. Skarbów* Państw a jako bez dzie­
dziczny spadek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzozów, dnia 3 listopada 1906.

L. cz. A. 15/6 (11) (8904 2 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Zatorze ogła­
sza, że dnia 13 stycznia 1906 w Trzebień- 
czycach zmarł J a n  Fliśnik, gospodarz w 
Trzebieńczycach, pozostawiając rozporządze­
nie ostatniej woli, w którem ustanowił ze 
swego majątku legaty.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu J ę ­
drzeja Fliśnika, syna spadkobiercy, nie jest 
znanem, przeto wzywa się go, /aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego, zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem jego Kazimierzem Bar­
tusiem z Rudz.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 23 października 1906.

L. cz. E. 1150/6 (6) (9269)
Na żądanie Izaka Beera Eappaporta, prze­

mysłowca w Dąbrowie, odbędzie się dnia 17 
g rudnia  1906 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 licytacya celem zniesienia wspólnej wła­
sności realności whl. 427 ks. gr. gminy kat. 
Dąbrowa objętej. Realność ta obejmuje bu­
dynek murowany przy rynku w Dąbrowie

L. cz. A. 223/4 (8) (8898 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Niżankowicach 

ogłasza, że dnia 1 maja 1904 zmarła w Ko­
niuszy Zofia Kruk z pozostawieniem rozpo­
rządzenia ostatniej woli z dnia 22 kwietnia 
1904 za kodycyl uznanego.

Sąd nie znając miejsca pobytu do 
tego spadku z ustawy powołanego Józefa 
Kruka, wzywa go, aby w przeciągu roku 
jednego, licząc od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł oświad­
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek będzie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kura­
torem Michałem Skwarko dla niego usta­
nowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 22 października 1906.

L. cz. A. 129,6 (8) (8899 2 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jes t  
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w  Ottynii zawia­
damia, że dnia 30 marca 1906 w Krzywo- 
tułach nowych zmarła Eudokia  z Wasylo- 
wych Frejnak; żona Łuk iena  Frejnaka; po­
zostawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
w którem ustanawia dziedzicami swego ma­
jątku swoje dzieci Michała, Maryę i Kata­
rzynę Frejnaków, w połowie zaś matkę swą 
Katarzynę Wasylów w drugiej połowie. — 
Dnia 5 kwietnia 1906 zm arła  Katarzyna 
Frejnak, pozostawiając niezrealizowane pra­
wa do spadku po matce swej Eudokii F, ejnak.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Łu-  ̂
kiena F re jn a k a ,  ojca zmarłej Katarzyny! 
F rejnak nie jes t  znane , przeto wzywa się ! 
go, aby w przeciągu jednego  roku, licząc od

L. 1 4 0 .301 /11.
K o n k u r  s.

(9196 3 - 3 )

Na posady tkspedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych:

W Jazowsku z poborami 3 klasy 3 sto­
pnia i ryczyłtem 633 koron rocznie na s łu ­
żącego.

2) W Gelsendorf-Komarowie z pobora­
mi 3 klasy 5 stopnia z ryczałtem 630 koron 
rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 4 
grudnia  b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i t e ­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 16 listopada 1906.

L. 14.202 (9197 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady prakty­
kanta konceptowego przy Magistracie 
w Kołomyi, rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę, oprócz posiadania ogólnych wa­
runków, jak:

1. obywatelstwo austryackie;
2 ukończony 20 a nieprzekro- 

czony 40 rok życia;
3. świadectwo zdrowia;
4. nieskazitelne życie i
5. znajomość języków krajowych 

i języka niemieckiego,
mają się wykazać:

a) ukończonymi studyami pra­
wniczymi i

b) złożonymi 8-ma egzaminami 
państwowymi lub stopniem doktora

p r a w  u z y s k a n y m  n a  tysz-cchJ®  1

s t r y a c k ie j . t a k ż e  ^
U w z g l ę d n ie n i  b y ć  m o g ą  o a ństtf°' 

d y d a c i  z  2 -m a  e g z a m in a m i B p^e-
w y m i  p o d  warunkiem z ło ż e n i

c ią g u  r o k u  3 -g o  e g z a m in u -
D o  p o s a d y  p o w y ż s z e j  P • 0 r  

z  m o ż n o ś c i ą  i  w id o k a m i da ^  
w a n s u  w  e t a c i e  k o n c e p t o w y  jes1
d n ik ó w  M a g is tr a tu , p r z y w ią 2
.  .i- _ x . . . .  . 1 c a a  tn r o n -adjutum rocznych 1.600 k°r0 ‘ , 

Posada nadaną będzie P ^  
rycznie a stabilizacya nastąp 
po roku zadowalniającej słu2

Udokumentowane p o d a n ia ^  jo 
należy do Prezydyum MaglS 
dnia 20 grudnia 1906. r

M A G I S T R A , }  
Kołomyja, dnia 6 listopa

Konkurs. . ^ 1 $  
Wydział Rady powiatowej 

nopolu rozpisuje konkurs na r 
konduktora drogowego.

Kandydaci winni się ^ * 0 0 ^
1) metryką urodzin i u®°

go 24go roku życia, 0p,
2) świadectwem przynąle2
3) świadectwem zdrowia, .jj %%'
4) poświadczeniem, że ncZt 0̂ eb 

dość obowiązkom służby wojs
5) świadectwem uzdolnię®.1 
Kandydaci którzy ukończy®

drogomistrzów z dobrym P° 
mają pierwszeństwo.

Do posady przywiązane są I\  $ 
stałe 1000 kor. rocznie i rVc $ $  
objazdy 300 koron, nadto 
latach dodatek osobisty 50 kor-r

Płaca i dodatki będą płac°® 
sięcznie z góry. ^

Kandydaci, którzy Prze,0 
40sty rok życia, tracą prawo ® j ł  
rytury, tacy zaś, którzy przekr°c ^  
rok życia, także do stabilizacji ^  
po 2 latach nienagannej ś lu b ­
na stąpić .

Podania wnosić należy : \%° 
Wydziału powiatowego do d®1 
grudnia b. r. Kandydat zamia° ^  
obejmie służbę z dniem Igo s
1907 roku.

Z Wydziału Rady powin^0 
Tarnopol, 9 listopada 1 ^  ‘

, #)

L. 6810 pr.
K o n k u r s .

Celem obsadzenia w o b r ę b i *3 
ej krajowej D yrekc ji  skarbu * V 

ilości posad adjunktów I odatkoWj uof*,s, 
klasie rangi z systemizowanyffi1 
służbowymi, rozpisuje się niniejsze*0

Kom petenci mają wnieść sW rie ^ Ł  
cie udokumentowane podania w ■ 
czterech tygodni w prz*pisanMj gk^e, 
żbowej do c. k. krajowej Dyrekcj -aprU 
we Lwowie, udowadniając, żeP °3.'a ê zi°% 
pisane wymogi, a w szczególności, ^  
z dobrym postępem egzamin przeP1 , 
służby przy urzędach podatkowy*3®’ j0xn ® 
władają językami krajowymi i .<■
mieckim w mowie i w piśmie.

Również winni kompetenci P a 
i z którymi urzędnikami s k a r b o W ) . j  
kraju w czynnej służbie pozostają' ,
spowinowaceniu v y v « o o u i . .i

Ukwaiifikowani podoficerów1 
marynarki, obrony krajowej i żatt ( 
którzy mają wymogi przepis*00 ^  6w 
dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. P’ tjj* W..-
rozporządzeniem ministeryalnem z. ■
go 1891 (DŁ „. p. N r  81

1) przepisane studya, t. J- aio ^
mnazyuin lub n*ższą szkołę ^
nimi na równi stojący wojskowy 1 
chowawczy;

2) wykażą się odbytą s*8 % u* 
ezną praktyką próbną przy Jeau-UatkoWł 
dów podatkowych i egzaminem p°
z dobrym postępem i którzy , 0°>9 V

3) wykażą, że władają oby ^  
zykami krajowymi i j ę z y k ie m  r0B
mowie i piśmie — będą mieli p u pi 
waniu posad adjunktów podatk° *
wszeństwo przed innymi komp0t0 ]ftór.

Podoficerom ukwalifikowany ’ J
nie ukończyli IV. kiasy szkół sr 
duak posiadają resztę Prz^Pis?n/ 7V- pi’9. 1Vi- 
gów, będzie nadaną z kolei mig J »dj®
kantami tylko każda czwarta posa 
kta podatkowego. Qnf>

Lwów, dnia 20 listopada 1
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 C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Stanisławowie.

Rozpisanie konkursu
Posadę, o którą wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 (1. 60 Dz p. p.) na podstawie certyfikatu ubiegać się mogą.

W bieżącym roku ma być obsadzona następująca posada:

(9248)
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s  “  1

| Do posady przynależne pobory 
służbowe tytułem Wymagane wiadomości 

i bliższe warunki osiągnięcia 
posady

Uzyskanie tej posady zależnem jest o d :
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z trzema egzaminami z przedmiotów:

* CDfi rz
08 2 i*CS ^fi r= 0*

c. 
k. 

D
yr

ek
cj

a,
 k

ol
ei

 
pa

ńs
tw

ow
yc

h 
w 

St
a­

ni
sł

aw
ow

ie

1.
10

0 
K

.

Dc
 

st
ał

ej
 

pł
ac

y 
pr

zy
­

na
le

żn
y 

do
da

te
k 

na
 

po
m

ie
sz

ka
ni

e

Un
ifo

rm
 

sł
uż

bo
w

y Oprócz języka niemieckie­
go w słowie i piśmie nadto 
znajomość .języka polskiego i 
luskiego, wiek do 45 lat, zdro­
wa budowa ciała, świadectwo 
dotychczasowej służby publi­
cznej, życie nienaganne.
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1. Pragmatyka służbowa dla personalu c. k. austr. 
kolei państw ow ych;

2. postanowienia instytutów zaopatrzenia na sta­
rość dotyczące praw i obowiązków dotyczącego per­
sonalu ;

3. geografia kolejowa własnej sieci;
4. przepisy porządku ruchu.
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sfużby wojskowej doliczy się do czasu służby kolejowej tyiRo przy Dezpośredmem przejściu za dopłatą stabilowych wkładf 
mrsowych należy dołączyć certyfikat wojskowy, oraz świadectwo lekarskie stwierdzające zupełną czerstwośó.

Stanisławów, dnia 21 listopada 1906.

C . k. D y  r e k  cy a kolei państwowych w Stanisławowie.

Hi,

(9095 2 - 3 )
i jA i _ • a u u u u i  u »J •
:0r 01 aadania trzech stypendyów po 
|kiónroeznie z fundacyi Wincentego Sie-

5,v 0<m Ogłoszenie konkursu.
k c -  E a r i a n i a  t . r 7.Pf‘h  st.V'

& -~~mB l fundacyi Wincentego Sie- 
dla kandydatów na nauczycieli 

l°^ych, a w braku takich kompe-
• toC!, . uezniów szkół ludowych po 100 

111 tyuo*11*3’ rozpisuj e się konkurs z termi- 
w  Ubip nia podań do 20 grudnia 1906 
^ 4?ać, się o te stypendya winni1 ' m j  ' -* ^  ~ j  u i ^  u  l o  u u j  -- ** —j  --

kjN k zJ . są urodzeni i wychowani w tej 
1X 7 1 ! zachodniej lub Wielkiego 
C e spor tak0W8kieg°, *tóra należała w 
80 lj, rf g ż e n i a  testamentu przez funda- 
t o d ^ s n  20 fipca 1857 do krakowskie- 
L ?Ke . adruiiij&traey]nego, tudzież, że ich 
t0 i sar °Cz^i s'g również w tej części 

v  Darodowości polskiej, w którym 
fc{,,^efił J11Peteiici winni dołączyć do po- 
i ? 0,ń urodzenia tak własną jak i ro-
W ^ i in  n i° ^ in o i  wykazać, jakie nauki 
V ;  h b l i (P7°St?Pem pobierali dotąd w szko- 

N u m  Jeh > jakoteż, że uczęszczają do 
^ej( Nauczycielskiego lub do szkody

t j { \  będzie pobierał stypendyum
*ej ■ będzie uczęszczał do semina-

utr&ci ^c’ueIskiego lub do szkoły ludo- 
ZeUia6i Za® w razie otrzymania innego 

brat b utrzymania, 
te u u uwzględnienia godnych kan- 

%  iiadai111 nauczycielskiego stypendya 
N  • 0daniailb uczniom szkół iudowych. 
^aholet^erna ,ma-i4 być wniesione za po- 
\  ? kai a®ciwej Dyrekcyi szkolnej do

edralnej w Krakowie; podania 
£dą „ . u p ł y w i e  terminu konkursowego 

ł  ^ g l e d n i o n e .
W ów h. Namiestnictwa.

’ du ia 13 listopada 1906.

Das mit dem Stiftungsgenusse beteilte 
M adchen muss sich innerhalb 10 Jahre, 
vom Ver!eihungstage ab gerecłmet, uuter 
Beobachtung der staatsgesetzlichen und jti- 
disch-rituellen Trauungsvorschriften verehe- 
licht haben.

Ausziige aus den Matriken der israel. 
Kultcsgemeinde Wien sind ais Ge^uchsbe- 
lege nieb erfordelich, es gentigt vielmehr 
die genaae Angabe der betreffenden Diten.

Verspatet uberreichte, oder n icht ge- 
horig  belegte Gesuche werden nicbt beriick- 
sichtigt.

Wien, 15 November 1906.
Der Yorstar.d der israel. Kultusgemeinde 

Wien.

L. 3998. (9247 1—2)
Termin do wnoszenia podań na posa­

dę stałego dozorcy więźuiów przy c. k. Za­
kładzie kary w Stanisławowie, odnośnie do 
konkursu, ogłoszonego dnia 23 listopada 
1906 Nr. 268, upływa 21 grudnia 1906.

O. k. Dyrekcya zakładu karnego. 
Stanisławów, dnia 21 listopada 1906.

by przeciągu roku, 6 tygodni i -3 dni tutaj 
się zgłosili i prawa swoje wykazali, gdyż po 
upływie tego terminu gotówka i kosztowno­
ści uznane za przepadło wydane będą Skar­
bowi Państwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 15 października 1906.

Rozmaite obwieszczenia.

% K (9050 2 — 3)
%j. ,I*er v6scbeles Ausstattungs-Stiftung.

ty j l0l'stail<i der Israel. Kułtusge- 
S tift?  verlautbart hiemit, dass aus 

lA: r.. ug (jje SJCjj ergebenden zwer-
i>,;, f̂iSftn v . „ _  rr o m a  __ io erslftr

M a j a r e  sich erg

S » l ? l S “».p.er K..s m
iu erster

S t if te r^H errn  Hermann He- 
«on-“ Verft,ZWeiter Linre an ein mit dessen 

iUr ^^ud tes  A laichen israel. Konfes-
d l erleiłl„• ‘lar,, usną j
uiebt4 ,  •*-

Vo„ *

i e  ‘

G

deJjr^ iilUDg gelangen. 
nm Ł a |łe, ais sich solche Bewer 

bfigei, S,1 melden sollten, werden dre 
i^ it dejv, 'H ^ugn isse  per K 1550 — an 

in ^dtgg otifter oder dessen G attinn ich t 
AlVe!'Whe1̂ Ŝ esondere elternioses Mad-

f i e rCv!s^e êg e sind erforderlich :
4ttii’' e^aft achw tis  der allfalligen Ver-

*>, mit de n i  Stifter oder dessen

^ l a ^ t  bpi^trmutszeu g n is ; dieser Nach- 
« Gatti,. erwandten des Stifters oderrt 7.11 .„ a -  1,len,

tiber das zuruckge-10 K u  v'uwei

V ,
%  i'R Nach en^'alleni

i 6 U b l i o f '018 ube 
t  :
sn5

, V,^6rwm^e^ WeIs der allfalligen dop-
• < ,e JS >

i fio ,a  verzeiehneten Beilagen
> sind bis
\ e £ reiebun„ T®zember 1906 

8t0.,?lllde ^  °tokoll der israel. Kul- 
*%eb]- ^Osoiu8? ’ Seitenstettengasse 4, 
lS  S  Verihf f Uc^  biesuchblankette un- 

z^isnk gt werden, iu den Amts- 
Ueg. tschea 9 und 12 U hr zu iiber-

e ^ L
Łebeil  ̂ acDweis iiber den unbeschol- 
■der vr aadel der E inschre iteun , 

J ^ 6rWaiŝ iê We ŝ der allfalligen dop-

pj den verzeiehneten Beilagen 
T ^ u c h e  s in d  his

tei

L. cz. VI. Nc. 135/5 (17). _ (9272 2 - 3 )
W sprawie o oznaczenie odszkodowa­

nia za grunta pod kolej lokalną Lwów-Pod- 
hajce wywłaszczone, a, w  gminie kat. Lwów 
położone, ustanowiono kuratorem adw. dra 
Franciszka Jasińskiego we Lwowie dla 
w s z y s t k i c h  tych osób interesowanych, któ­
rym by nie można doręczyć wezwania do 
rozprawy na dzień 26 listopada b. r. i dnie 
następne wyznaczonej.

“ 0. k. Sąd powiatowy Sekcja  I.
Oddział VI.

Lwów, dnia 19 listopada 1906.

L. cz. Prez. 403 (17/6) (9154 2— 3)
W tu sądowym depozycie przechowuje 

się nad 30 la t:
1) w masie egzekucyjnej Zenona Nowo- 

sieleckiego przeciw Eiowi i Klarze Eelsenom 
1. 835/73 kwota 8 kor. 64 hal., złożona pó­
źniej na książeczkę Przemyskiej kasy oszczęd­
ności Nr. 46.790j tudzież moneta srebrna 
obcokrajowa wartości 20 h a l . ;

2) w masie egzekucyjnej Jadwigi T ar­
nawskiej przeciwko likowi Paszkowskiemu 
do 1. 569/71 kwota 47 kor., złożona póź liej 
na książeczkę Przemyskiej kasy oszczędno­
ści Nr. 46.807;

3) na rzecz Herscha Ehrbauma do 1. 
468,93 jako depozyt gotówka 12 kor i ko­
rale wartości 60 k o r . ;

4) w masie egzekucyjnej Jędrzeja Ma- 
syka przeciw Iwauowi i Pelagii Hłożykom 
do 1. 2671/73 kwota 8 kor. 16 hal.;

5) w masie egzekucyjnej Zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw Stefanowi 
i Maryannie Stecków do 1. 9466,72 kwota 
85 kor. 65 hal.;

6) w masie Chairna Dienstaga i F ilipa 
Salzmana na rzecz niewiadomego właściciela 
częściowy zapis długu do 1. 1866/63 Nr. 
179.496 na 20_kor i gotówka 27 kor. 72 
hal., złożona później na książeczkę Sambor­
skiej kasy oszczędności Nr. 5788."

W myśl cyrkularza gubernialnego z 12 
maja 1826. L. 19.755 Nr. 66 Zb'. ust. praw. 
tudzież dekret nadwornego z 13 lu: ego 1837 
Nr. 78 Zb. u sąd. wzywa się roszczących 
sobie pre tens ję  do powyższych depozytów,

L. 136.563/906. (9271 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu.
Zakupno liści tytoniowych w r. 1906 

w Galicji i na Bukowinie zebranych rozpo 
cznie się w grudniu 1906 i odbywać się 
będzie w urzędach w.ykupna tytoniu w Bor- 
szczowie, Jagielnicy, Monasterzyskaeh i Za- 
błotowie, począwszy od 3 grudnia  1906 do 
31 stycznia 1907 r.

Zgłoszenia do uprawy tytoniu na rok 
1907 należy wnieść w sposób przepisany w 
§ 8 przepisów dla plantatorów tytoniu w 
Galicyi i na  Bukowinie.

Stosownie do tego przepisu mają być 
zgłoszenia te wniesione podczas wykupna 
u kierownika komisyi wykupna tytoniu, 
względnie u fuukcyonaryusza przez tegoż wy­
znaczonego, a tylko wyjątkowo można je 
wnieść po wykupnie najpóźniej do końca 
lutego 1907 w dotyczącym urzędzie wyku­
pna lub odnośnym oddziale straży skar­
bowej.

N a przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów nie będzie się udzie­
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu,

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła­
szczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu, s a ­
dzą, jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
będą ukarani według istniejących ustaw.

Gminom i tym plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na mini­
malnej przestrzeni o 2 hektarach, wzglę­
dnie o 500 kwadratowych metrach, nie będą 
bezwarunkowo w myśl §§ 3 i 7 przepisu 
dla plantatorów tytoniu wydawane licencye 
do uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udo­
wodnić, że istotnie przygotowali przepisaną 
przestrzeń pod uprawę tytoniu i tę zasadzili 
roślinami tytoniowymi, że jedoakowoż te 
rośliny wbrew ich woli, n. p. w skutek po 
suchy, wylewów i t. d. uległy zniszczeniu.

Co do cen wykupna na rok 1906 1907, 
wynagrodzenia zaj odstawienie, tudzież co 
do postępowania mającego się zachować 
przy wykupnie, odsyła się do obwieszczenia 
z dnia 13 lutego 1906 1. 168384 e i  1905.

Lwów, dnia 19 listopada 1906.

L. cz. C. I. 427/6 (1) (9255)
Przeciw Wawrzyńcowi Jachimowskiemu, 

przedtem w Tyrawie wołoskiej, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez M ar­
kusa Aberbacha pozew o zniesienie współ­
własności realności whl. ks. gr. gm. kat. 
Tyrawa wołoska przez rozdział fizyczny.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 3 grudnia 1906 
godz. 11 przed południem w tut. sądzie, biuro 
Nr. 36.

Celem strzeżenia praw Wawrzyńca Ja- 
chimowskiego ustanawia się pana adw. Bo­
śniackiego w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator za tępywać będzie pozwa­

nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sauok, dnia 30 października 1906.

L. cz. C. I I  405/6 (1) (9264)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 

ś. p. ks. Karolu Pelzu, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Peczeniżynie przez 
Fedora Karatnyka Petra  z Kniaźdwora po­
zew o wykreślenie prawa zastawu dla wie­
rzytelności w kwocie 306 złr. aw. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 gru­
dnia 1906 godz. 11 przed południem w tut. 
sądzie, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy, 
ustanawia się pana Leona Huzara, c. k. no- 
taryusza w Peczeniżynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, aż do objęcia jej przez 
spadkobierców.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, dnia 26 października 1906.

L. cz. C. II  430/6 (2) (9254)
Przeciw Fedkowi Stadnikowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiaowego w Sanoku 
przez Towarzystwo wzajemnego kredytu „Be­
skid" w Sanoku pozew o zapłacenie kwoty 
400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczone 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 g ru­
dnia 1906 o 10 godzinie rano.

Celem strzeżenia praw Fedka Stadnika, 
ustanawia się puna J a n a  Staruszkiewicza, 
adwokata w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 12 listopada 1906.

L. cz. Cw. IV 3630 6 (3) (9268)
Przeciw p. Emanuelowi Herzigowi, k tó­

rego miejsce pobytu nie jest znane, wnie­
siony został do niżej wymienionego sądu 
przei galicyjską Kasę oszczędności we L w o ­
wie pozew wekslowy o 8500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu nakazsno pozwa­
nemu do trzech dni zapłatę, lub wniesienie 
zarzutów.

Celem strzeżeuia praw pozwanego, usta­
nawia się p. adw. dr. Józefa Herziga we 
Lwowie kuratorem, który go zastępywać bę­
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 12 listopada 1906.

L. cz. C. II. 506/6 (1) (9292)
Przeciw Józefowi Zygmuntowi i spin. 

z Kopek, którego miejsce pobytu je s t  n ie ­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nisku przez Towarzystwo kre­
dytowe dla handlu i przemysłu w Rudniku 
pozew o zapłatę kwoty 204 koron. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się te r ­
min do rozprawy na dzień 27 listopada 1906 
godzinę 9 rano.
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Celem strzeżenia praw Józefa Zygmunta, 

ustanawia się paca Franciszka Wojtasia w 
Kopkach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J ó ­
zefa Zygmunta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s ą ­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 15 listopada 1906.

L. 152.481.
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu na obecny stan zarazy pyska 
i racic w kraju c. k. Namiestnictwo, znosząc 
swe obwieszczenia z 24. października i 3. 
listopada 1906 1. 140.049 i 144.710 zarządza 
na podstawie §§ 3., 20. i 26. usiawy z 29. 
lutego 1880 (Dz. p. p. L. 35) i rozporządze­
nia wykonawczego z 12 kwietnia 1880 (Dz. 
p. p. L. 36) aż do odwołania co n as tępu je :

I.

Celem powstrzymania dalszego rozwle­
czenia się zarazy i rychłego jej stłumienia 
ustanawia się zapowietrzone przestrzenie, obej­
mujące następujące gminy z przysiółkami 
i obszary dworskie :

a) w powiecie politycznym Bóbrka: 
Borodezyce, Bortniki, Borusów, Borynicze, 
Bryńce cerkiewne, Bryńce zagórne], Brzo- 
zdowc-e, Bukawina, Chodorów, Czartorya, 
Czeremchów, Czyżyce, Demidów, Dobrowla- 
ny, Drohowycze, Duliby, Dziewiętniki, Hoł- 
dowiee, Horodyszcze eetnarskie, Horodyszcze 
królewskie, Hranki, Hrusiatycze, Jatw ięgi, 
Juszkowce, Laszki dolne, Laszki górne, Le­
szczyn, Buczany, Mołodyńcze, Nowosielce, 
Oryszkowce, Ostrów, Ottyniowce, Podhorce, 
Podliski, Poddniestrzany, Ruda, Stańkowce, 
Strzeliska nowe, Strzeliska stare, Suchrów, 
Turzanowce, Wierzbica, Wybranówka, Zagó- 
reezko, ZaLśce, Zyrawa;

b) w  pow iecie politycznym  D roho­
bycz : Bilcze, Krynica, Radelicz;

c) w powiecie politycznym  G ródek: 
Artyszczów, Bartatów, Brundorf, Czerlany, 
Gródek, Kiernica, Lubień wielki, Małkowi- 
ce, S taw czany;

d) w  powiecie politycznym  Rohatyn: 
Hrehorów, Oskrzesińce, Wiszniów;

e) w powiecie politycznym  Tłumacz: 
Bohorodyczyn, Bortniki, Gruszka, Hostów, 
Konstsntynówk.*., Korolówka, Krasiłówka, 
Przybyłów, Puźniki, Targowica, Tarnowica 
polna, Zakrzewce;

f) w  powiecie politycznym  Żyda- 
czó w : B-weźnica królewska, Brzezina, Czer­
nica, Demenka leśna, Demenka poddniestrzań- 
ska, Demnia, Derżów, Drohowyże, Folwarki 
żydaczowskie, Hnizdyczów, Holeszów, Iłów, 
Iwanowce, Kijowiec, Krupsko, Lubsza, Ma- 
lechów, Międzyrzecze, Mikołajów, Młyniska, 
Nadyatycze, Nowoszyny, Piaseczna. Podbe- 
reże, Rogóżno, Rozdół, Rozwadów, Rudniki, 
Smuchów, Stulsko, Trościaniec, Turady, Uście, 
Weryń, Wola wielka, Wołcniów, Zabłotowce, 
Żurawków, Żurawno, Żydaczów.

Te obszary są zamknięte do wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku.

W  tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione jes t :

1. Odbywanie targów, w y s ta w n a  zwie­
rzęta racicowe ■ (bydło rogate, owce, kozy i 
świnie).

2. Ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt racicowych na stacyach kolejowych: 
Bortniki, Chodorów, Gródek, Kochawina- 
Hnizdyczów, Mikołajów, Zydaczów.

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jes t  wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile właści­
we starostwa z powodu wybuchu zarazy w 
pewnych miejscowościach nie wydały speeyal- 
nych zarządzeń ograniczających.

Starostwa w Bóbree, Drohobyczu, Gród­
ku, Rohatynie, Tłumaczu, i Żydaczowie upo­
ważnione są udzielać, w wypadkach uwzglę­
dnienia godnych, pozwoleń na przywóz zwie­
rząt racicowych celem aprowizacyi miejsc 
konsumcyjnych rejonu zamkniętego na na­
tychmiastową rzeź, przy zachowaniu przepi­
sów ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzeniu właściwych środków ostrożności

II.

W  sprawie w ywozu zw ierząt racico­
wych z niez&mkniętych obszarów Galicyi 
poza granice kraju postanawia s i ę : 

W ywóz byd ła  rogatego, ow iec i  kóz .
1. Bydło rogate, owce i kozy z wolnych 

od zarazy i nie zamkniętych gmin i obsza­
rów dworskich powiatów politycznych: Bóbr­
ka, Bohorodczany, Borszczów, Brody, Brze- 
żany, Buczaez, Cieszanów, Czortków, Dolina, 
Drohobycz, Gródek, Horodenka, Husiatyn, 
Jaworów, Kałusz, Kamionka struiniłowa, Ko­
łomyja, Kosów, Lwów miasto i powiat, 
Lisko, Mościska, Nadworna, Pecneniżyn, 
Podhajce; Przemyślany, Rawa, Rohatyn,

i Rudki, Sambor, Skałat, Sniatyn, Sokal, Sta­
nisławów, Stary Sambor, Stryj, Tarnopol, 
Tłumacz, T rem bow la , Turka, Zaleszczyki, 
Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żółkiew i Żyda- 
ezów wolno przy zachowaniu obowiązujących 
w tej mierze przepisów, wywozić do innych 
krajów koronnych:

a) na natychm iastową rzeź bez ogra­
niczenia ;

b) na wolne targi pod warunkiem, że 
przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 
pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
każdym razem niepodejrzany stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w tej miej 
scowości (gminie i ob. dworskim) i uwido­
czni to na paszportach, oraz że zwierzęta 
przeznaczone do transportu  będą bezpośre­
dnio po tem zbadaniu odstawione do stacyi 
kolejowej pod konwojem i tam natychmiast 
załadowane.

Koszta badania zwierząt w miejscu po 
chodzenia i koszta odkonwojowania zwierząt, 
przeznaczonych do transportu ponosić ma 
strona.

Posyłki bydła rogatego z wymienio­
nych powiatów politycznych, co do których 
nie dopełniono tego warunku (rewizyi weie- 
rynarskiej wszystkich zwierząt racicowych 
w miejscu pochodzenia), mogą być wywo­
żone na wolne targi w innych krajach ko 
ronnych tylko z centralnej targowicy bydlę­
cej w Krakowie a mianowicie :

a) o le pochodzą z powiatów poli y- 
cznych : Borszczów, Brody, Brzeżany, Cie­
szanów, Czortków, Husiatyn, Kamionka stru- 
miłowa, Kosów, Lisko, Peczeniżyu, P odhaj­
ce, Skałat, Sniatyn, Sokal, Stary Sambor, 
Tarnopol, Trembowla, Turka, Zaleszczyki, 
Zbaraż, Zborów i Złoczów już w 24 godzin  
po nadejściu na tę targowicę, dopóki rze­
czone powiaty są całkowicie wolne od za­
razy pyskowo - racicowej i zarazy płucnej, a 
zwierzęta zarówno przy wyładowaniu jak 
i przy załadowaniu na stacyi kolejowej w 
Krakowie, okażą się zupełnie zd owe i nie- 
po dej rżan e ;

(3) o ile zaś będą pochodzić z wolnych 
od zarazy i Diez&iakniętych miejscowości 
powiatów politycznych: Bóbrka, Bohorod- 
caany, Buczacz, Dolina, Drohobycz, Gródek, 
Horodenka, Jaworów, Kałusz, Kołomyja, 
Lwów miasto i powiat, Mościska, Nadwórna, 
Przemyślany, Rawa, Rohatyn, Rudki, Sam­
bor, Stanisławów, Stryj, Tłumacz, Żółkiew 
i Zydaczów dopiero po odbyciu bez zarzutu 
5-dniowej obserwacji weterynsrskiej w staj­
niach tej targowicy, licząc od chwili zała­
dowania transportu  w stacyi nadawczej.

2. Przepisy, tyczące się wywozu bydła 
rogatego owiec i kóz z innych powiatów 
politycznych oraz miasta Krakowa do kró­
lestw i krajów zastąpionych w Radzie Pań­
stwa pozostają niezmienione.

3. W  celu zapobieżenia zawleczeniu za­
razy pyska i racic do państwa niemieckiego 
i utrzymania wolnego eksportu do tego pań­
stwa stosownie do obwieszczeń z 28. lute­
go 1902 L. 22.805, 30. marca 1904 1.12.024 
i rozporządzenia z 3. kwietnia 1906 1. 40.550 
oraz obwieszczenia z 22 kwietnia 1906 1. 
47.709 postanawia się, że z powiatów poli­
tycznych : Bóbrka, Bohorodczany, Borszczów, 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Cieszanów, Czort­
ków, Dolina, Drohobycz, Gródek, Horoden­
ka, Husiatyn, Jaworów, Kałusz, Kamionka 
strumiłowa, Kołomyja, Kosów, Lwów miasto 
i powiat, Lisko, Mościska, Nadwórna, Pecze- 
niżyn, Podhajce, Przemyślany, Rawa, Roha- 
tyn, Rudki, Sambor, Skałat, Sniatyn, Sokal, 
Stanisławów, Stary Sambor, Stryj, Tarnopol, 
Tłumacz, Trembowla, Turka, Zaleszczyki, Zba­
raż, Zborów, Złoczów, Żółkiew i Żydaczów 
wolno wywozić bydło rogate do NLrniec 
tylko za specyalnem pozwoleniem c. k. 
Namiestnictwa.

Wyjątek stanowi bydło rogate z wymie­
nionych powiatów dopóki w nich nie pa­
nuje zaraza płucna lub pyska i racic wpro­
wadzone do oddziału centralnej targowicy 
bydlęcej w Krakowie na bydło przeznaczo­
ne do państwa niemieckiego, którego wy­
wóz z tego oddziału targowicy do Niemiec 
odbywać się może bez specyalnego pozwo­
lenia c. k. Namiestnictwa, jeżeli zachowano 
warunki konwencyi weterynaryjnej z Niem­
cami ogłoszonej w Dz. p. p. Nr. 25 ex 
1906 i postanowienia reskryptów z 2. marca 
1902 1. 22.805, 30. marca 1904 1. 12.024,
3. i 22. kwietnia 1906 1. 40.550 i 47.709, 
tudzież, jeżeli przed wysłaniem na targowi­
cę weterynarz urzędowy sprawdzi na  koszt 
strony niepodejrzany stan zdrowia wszyst­
kich zwierząt racicowych w miejscu pocho­
dzenia (gminie i obszarze dworskim), bydło 
przeznaczone do transportu stosownie po­
znaczy, umieści w zupełnem odosobnieniu 
od innych zwierząt racicowych i postawi 
pod strażą w 5-dniową obserwacyę, a po jej 
upływie i ponownem stwierdzeniu przez we­
terynarza urzędowego niepodejrzanego stanu 
zdrowia, obserwowane zwierzęta będą odsta­
wione pod konwojem do najbliższej stacyi 
kolejowej i tam bezzwłocznie załadowane 
przy zachowaniu obowiązujących w tej mie­
rze przepisów. i

Na paszportach takich transportów na- ; 
leży podać dzień i wynik badania zwierząt,

ich znaki, datę rozpoczęcia i ukończenia 
obserwacji oraz okoliczność, że zwierzęta 
pochodzą z politycznych powiatów wolnych 
od zarazy płucnej oraz pyska i racic i mają 
być wprowadzone do oddziału targowicy 
krakowskiej , przeznaczonego na  bydło do 
Niemiec.

Z innych powiatów politycznych oraz 
z miasta Krakowa wolno , dopóki w 
nich niepanuje zaraza płucna lub py­
ska i racic, wywozić i nadal bydło roga­
te do Niemiec przy zachowaniu obowiązują­
cych w tej mierze przepisów pod warunkiem, 
że przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 
pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
każdym razem niepodejrzany stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w tej miej­
scowości i uwidoczni to na paszpor­
tach, oraz, że zwerzęla, przeznaczone do 
transportu będą bezpośrednio po tem zba 
daniu odstawione do stacyi nadawczej pod 
konwojem i tam natychmiast załadowane 
przy zachowaniu obowiązujących w tej mie­
rze przepisów.

W y w ó z  ś w i ń .

a) Z wolnych od zarazy i niezamknię- 
tych miejscowości powiatów po litycznych: 
Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dąbro­
wa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kraków po­
wiat i miasto, Krosno, Limanowa, Mielec, My­
ślenice, Nowy Sącz, Nowy Targ, Pilzno, Pod­
górze, Ropczyce, Tarnów, Wadowice, Wie­
liczka i Żywiec można i nadal wyprowa­
dzać do innych krajów świnie rzeźne, uży­
tkowe i hodowlane, pod warunkami przy­
toczonymi w punktach I. i III. obwieszczenia 
z 27. lutego 1904 I. 26 421.

b) Z wolnych od zarazy i niezamkniętych 
miejscowości powiatów politycznych : Brzo­
zów, Dobromil, Jarosław, Kolbuszowa, Ł a ń ­
cut, Nisko, Przemyśl, Px-zeworsk, Rzeszów, 
Sanok, Strzyżów i Tarnobrzeg wolno św i­
nie rzeźne wyprowadzać tylko na rzeź do 
miejscowości i na warunkach wymienionych 
w punkcie II. obwieszczenia 27. lutego 1904
1. 26.421.

c) Z wolnych od zarazy i niezamknię- 
tych miejscowości powiatów politycznych: 
Bóbrka, Bohorodczany, Borszczów, Brody, 
Brzeżany, Buczaez, Cieszanów, Czortków, Do­
lina, Drohobycz, Gródek, Horodenka, Hu­
siatyn, Jaworów, Kalosz, Kamionka strumi­
łowa, Kołomyja, Kosów, Lisko, Lwów powiat 
i miasto, Mościska, Nadwórna, Peczeniżyn, 
Podhajce, Przemyślany, Rawa ruska, Roha­
tyn, Rudki, Sambor, Skałat, Sniatyn, Sokal, 
Stanisławów, Stary Sambor, Stryj. Tarno­
pol, Tłumacz, Trembowla, Turka, Zaleszczyki, 
Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żółkiew i ż y d a ­
czów można świnie rzeźne wyprowadzać:

a) tytko na natychm iastową rzeź do 
rzeźni publicznych miejscowości wymienio­
nych w obwieszczeniu z 37. lutego 1904 1 
26.421 pod literą „A “, oraz do rzeźni w 
Boguminie (Oderb rg), Donawitz, Świta wie 
[Zwittau (Morawa)] i W iedn iu ;

jł) do miejscowości zaś i na w arun­
kach wymienionych w punkcie II. obwie 
szczenią z 27. lutego 1904 1. 26.421, jeżeli 
wszystkie świnie przeznaczone do wywozu 
będą bezpośrednio przed wpędzeniem do 
chlewów spędowych uznane przez wetery­
narza za niepodejrzsne, przy wpędzie do 
chlewów, w których mają pozostawać przez 
48 godzin w ścisłem odosobnieniu, stoso­
wnie poznaczone, a po upływie tego cza­
su okażą się przy ponownem badaniu wete- 
rynarskiem niepodejrzane.

Okoliczność, że świnie były przez 48 
godzin pod nadzorem weterynarskim, oraz 
dzień i godzinę wpuszczenia do chlewów 
spędowych jakoteż wypędzenia z chlewów 
ma weterynarz zawsze uwidocznić na pasz­
porcie okładkowym.

Świnie nabyte sposobem tak zw a­
nym domokrążnym nie mogą być dopu­
szczone do obrotu handlowego, a miano­
wicie do transportu koleją (obw. c. k. 
Nam. z 27. marca 1903 1. 24 902).

Na paszporcie okładkowym transportu 
zwierząt racicowych, przeznaczonych do wy­
wozu poza granice kraju winien weterynarz 
wykonujący oględziny podać numer wagonu 
oraz zanotować, źe zwierzęta przeznaczone 
są na natychmiastową rzeź (zur sofortigeu 
Schlachtung) względnie na wolny targ  (auf 
freien Markt).

Obwieszczenie niniejsze nie narusza w 
niczem przepisów normujących obrót zwie­
rzętami racicowemi wewnątrz kraju.

Przekroczenia tego rozporządzenia któ­
re wchodzi w wykonanie dnia 24. listo­
pada 1906 karane będą według § 45 ustawy 
z dnia 24. maja 1883 (Dz. p. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 22. li-stooada 1906.' K

du pozę* 0
j fia Parnes do tutejszego s j ®  £ rody. a  

snosc realności whl. ooo S lu‘ $ gfU 
Rozprawę wyznaczono

1906 godz. 12 rano, w biurze ■■ ^ .
Ćeletn strzeżenia pr»w PoZ'a ^  Br°, ^ 

nawia się adwokata dr. Wag®01- 
kuratorem, który pozwanych za 
dzie na ich koszt, dopóki o®1.g
nie zgłoszą lub p e łn o m o c n ik *  o { \\.

C. k. Sąd powiatowy, ^  iq06- 
Brody, dnia 17 listop*08

At

L. cz. C. IX 659/6 C. IX 660/6 j tow 
Przeciw Izraelowi Krci11}’ aDe,  ̂

rego miejsce pobytu jest 
sione zostały do c. k. sądu P“ i ^
Stanisławowie przez Ozya^za i zp&' 
zwy o 150 kor. i 307 kor. 68

Nu podstawie pozwów w^qQg o j  ]) 
prawę na  dzień 30 listopada U  j,,ro 
nie 12 w południe w tut sądzie. , gr0' 

Celem strzeżenia p ‘ aw Iz®*0  ̂ jjalp6 
ustanawia się pana dr. Anzel^jgiis- j

Vadwokata w  Stanisławowie, . jjj* 
Tenże kurator z a s t ę p o w a ć  00 - ?go

■ na J 3 ies!Kreitnera w rzeczonej sprawi0 ^ sl®. .(j* 
i niebezpieczeństwo, dopóki o® zajui9 
nie zgłosi lub pełnomocnika Die »

C. k. Sąd powiatowy, U
Stanisławów, dnia 21 listoP

Amortyzacy6,
L. cz. T. 71 6 (1)

Wdrożenie postępowania amoHI. 
Na wniosek p. Zońi Tor°E* 

żony c. k. nadkomisarza w Brzeź*
ża się postępowanie celem am°r 
stępującej, wnioskodawczyni rZ0ł 
nionej asygnacyi na dopłatę do 9. a6 )P 
sowych c. k. uprzyw. gal. Żakł®0 # w 
wego włościańskiego we Lwo*1 
na  56 10 kor. i Nr, 114 na 3O50 j i  
wających. ,j

Posiadacza powyższej asyg®* j*iHity1 
się przeto, aby zgłosił się ze j i 
wami w ciągu 1 roku, 6 tyg°“ s 8 V  
od dnia trzeciego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskh-j", w  prz00'- 
wiem razie asygnacya. ta uzn»®* ^j, 
za nieistniejącą.

C. k. Sąd krajowy cywilny, 0® jjF 
Lwów, dnia 3U październik*

L. cz. C. II  511/6 (1) (9284)
Przeciw niewiadomym z miejsea pobytu 

Biumie, Herschowi, Mojżeszowi, Reitze i Zla- 
cie Bernsteinom, Esterze Chanie Chajes, 

Feidze E tt inger  i Sarze Kowler wniosła Zo-

L. cz. T. 65/6 (1) (y >
Wdrożenie postępowania amorty1 (iif (]jii' 

Na wniosek Sary Genau0Uei 
w Połtwi, wdraża się postępow*ł ^ c,w 
amortyzacyi rzekomo przez wniosk0 
zagubionej książeczki wkładkowej \ ^ J 1' 
kasy oszczędności Nr. 72 010 na ^  
kor. i na  nazwisko „Berta Gen*11 & 
wającej. _ _ ,

Posiadacza powyższej ksiąz00-^' ^  
się przeto, aby zgłosił się ze s *°Li9 , /  
wami w ciągu 6 miesięcy od jfi. f  
tniego ogłoszenia tego edyktu * ( 4 j ’ 
Lwowskiej", w przeciwnym bowi0̂ #  
upływie powyższego czasokresu z* A  
jącą uznaną zostanie. J

0. k. Sąd krajowy cywilny, O d d y  
Lwów, dnia 30 października

L. cz. T. IV. 19/6 (2) ( cif /
Wdrożenie postępowania ainortyz*,}siy 

Na wniosek Lazara Isaka w dr^jfo j
stępowanie celem amortyzacyi rze 
wnioskodawcę zagubionej karty 
Kasy oszczędności miasta Tarnowa ^ P 
na 760 koron opiewającej, na iu° J '
Isak wystawionej. _ _ _ A J

Posiadacza powyższej książecz^sy, 
kowej wzywa się przeto, aby z$ ° W  
swojemi prawami w ciągu sześciu -ej9 
w przeciwnym bowiem razie za 
jącą uznaną zosUnie. ^  , j f

C. k. Sąd obwodowy, Oddział ^ 
Tarnów, dnia 12 listopada 1

—    y

L. cz. T. 29.6 (1) (9° 6 jr
A m o r t y z a c y  a. 4 j

Na wniosek Pesi Jen ty ®c , jn9 {*' 
gielnicy wdraża się. postępowanie ce jj j  
tyzacyi rzekomo przez w m o sk o d a w c  , f , 
zagubionego egzemplarza wystawi0 }» ,j. 

Bank handlowy i przemysłowy w 0gfy
stowarzyszenia z a re j e s t ro w a n e g o  . 
czoną poręką, w dwu egzem plarza■ 
czki wkładkowej oszczędnośc i z da  j  ^
dnia 4 lipca 1904 Nr. 229 na bD
opiewającej.

Posiadacza powyższego pierw 
gzemplarza tej książeczki wzywa ^  ń,/
aby zgłosił się ze swojemi prawa U
jednego roku, w przeciwnym bo ^  
po upływie powyższego czasokre. 
istniejącą uznaną zostanie. t f ,

C. k. Sąd o bw od ow y ,  Oddział 1
Stanisławów, dnia 5 pazdzierni
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(9160 1 —B) 
Zugosz -w Zale­

li,” ,ksi^eczI?rl Ziav ^!§ a“ ort.fzacye zagubio- 
?Sei w 7 i ^dkow ej pow. Kasy oszczę-

b7

1386 na jej_ Zaleszczykach Ń r. 
j.oj^ 449 kor. 50 hal. opiewającej 

to -  ?  Powyższej książeczki wzywa
Po \ ®woje prawa do 6 miesięcy 

za nie;1?  — *e te&° czasokresu ksiaźe 
C. , ‘̂ t o i e j ą s ą  uznana zostanie.
W t o S S ,  -por iatowy, od d zia ł i i .

zczyki, dnia 14 września 1906.

CZ. rn
r°źenit (f (2) (91 BO 1 - 3 ,

r>j Na p?st?P°wania amortazycyjnego.
. %  sj„ fllosek Tekli Schlesingerowej 

.k°Pio n post§Powanie celem amortyzacyi 
to^Czki TT-2 WD-ioskodawczynię zagubionej 
Jr' 181 c - 1 'sy Oszczędności m. Krakowa

na
imię Tekli Schlesingerowej 

108 kor. 77 hal

i082cz§dno<4/ aeza. Powyższej książeczki Kasy 
to t°) ab? 1 m’asta Krakowa, wzywa się 
A u  6 n , S ° Sił si? ze swojemi prawami 
O S° e d v u 'esi?cy od dlłia ogłoszenia osta- 
f® upł jW| U’ w Przeciwnym bowiem razie 

-• e powyższego czasokresu za nie
q Uznaną zostanie.

Kr l /  krajowy, Oddział VI. 
a ów, dnia 21 września 1906.

t.

o  (8984 ’ - 3)5 Na Pos,§Powania amortyzacyjnego, 
uf* i,c- n Wni0,sek:. Bolesława Konstantego 
, e celem Urzyńskiego wdraża się postępowa- 
«taS ^ P i S 0ri yZaeyi następ«ją«ej rzekomo 
jif Oftei ooawcę zagubionej policy, wy-
t ^ y c h  iKrZ6z Byrekcyę Towarzystwa wza- 
bił taia i onnPieczeii w * Krakowie, dnia 2 
«imł l000 rt ■" 43397’ opiewającej n~ ka- 

wi Po • ysiiic) złr. w. a., p łatny okazi- 
8tfc poSi J mi0rci zabezpieczonego.

^  Qacza powyższej policy Towarzy- 
sip6n' Ilyebl ubezpieczeń w Krakowie 

ihi . Praw»pr.z&t°, aby zgłosił się ze swo- 
o»ie8'?cv ; w jednego roku, sześciu
t f ^ e n i a  0c]l dni od dllia ostatniego
hi2?® po ®dyktu, w przeciwnym bowiem 

6lshiiej Piywie powyższego czasokresu za 
0. k uznaną zostanie.

K  i4c* b a jo w y  eywiln., Oddział VI. 
aków, dnia 1 listopada 1906.

I. cz.
^ i a s y lrim; 598 Spół. I. 881 

; i d°ńatki odnoszące

Firmy.

Co

(9062)
—  się do wpi-

Juz rejestrze handlowym firm 
t>o r Jedyńczych i spółkowych.

puj'eS r̂u ^ rm ®półkowych wciągnięto

^  k°iopia^a d rm y dotychczasowa: Knihi-

8} 2tnimieilip Hrm y: M. Kaswiner et Solinę 
&Ila siedziby firmy obecnie : Stani-

 ̂Uziziefi
‘ L  s  p ™  '■ 15 września 1906.

$0 obwodowy jako handlowy, 
Stan- > Oddział II.

sławów. dnia 15 września 1906.ow,
i.

S’-
^ a n y ^ - 1119 Stow. II. 346 (8965)

1 dodatki do wpisanych już firm
foki ^Pi<? stowarzyszeń.

^Ych*110 w rejestrze stowarzyszeń za-
Sj6d - 3 gospodarczych: 

i Brztn- • st°Warzyszenia: Powitno. 
Pif 0życz6k le^ ie firmy : Spółka oszczędności

e°&rani ’ Stowarzyszenie zarejestrowane z 
Kr Ze Poręką.

Wcznu ! adu zarząizarządu w ys tąp il i : Fedko 
Na^w’1?2̂  H ermann i Mikołrj Łań.

„ . Wvbrna 111 zgromadzeniu 29 kwietnia 
to r ■ka w 7Qo ezłonkarni zarzadu: Jana  Oałkę, 

^Pniowi uszJ,caefi> Mikołaja Greń, rolnika 
Dżin ' ' a Qadto powtórnie Mikołaja Łań. 
q 11 wpigu : 18 października 1906.

Sąd krajowy jako handlowy, 
Lwów ^ . Oddział IV.

i dnia 18 października 1906

l . cz. p
Zipj irm.

9 6 6  E g .  a . I ,  8 (9178)
J„_1 d®datki odnoszące się do wpi- 

dn Ho r J Ĉ  Już firm spółkowych. 
at rejestruJestru firm spółkowych, względnie 

SpUjg. " oddział A, wciągnięto co na-

fah Hrzmieni fir? y :  Lwów- 
bfyka m„ ®pie f i rm y : „Pierwsza krajowa

W ysj„  2: F dJ  i o c tu  B ra c ia  G e rs te n fe ld “.
°dtad  V sPólnik Arnold Gerstenfeld.

e®feld. włascicielem sam : Samuel Ger-

C. k*  ̂ Października 1906.
krajowy jako handlowy.

Lwów -a Oddział IV.
’ nia 2 października 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 151/6 (9107 2 - 3 )

Mikołaj F rej po Dańku z Piątkowej 
uznany marnotrawcą, kurator Stefan Frej z 
Piątkowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 25 września 1906.

L. cz. L. 2/6 (10) (9 H 8  3 - 8 )
Jana  Kłysia z Kostrza uznano jako 

marnotrawnego i kuratorem dla niego usta- 
nowiono Jgdrzeja M&lad§ z Kostrza.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 18 października 1906.

L. ez. P. 152/6 (2) (9108 1— 3)
Jan  Karbowniczek z Leszczawy dolnej 

uznany marnotrawcą, kuratorem Wojciech 
Pasławski z Leszczawy dolnej.

0. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 25 września 1906.

L. cz. P. XI 129/6 (5) (9203)
v Za umysłowo niedołężnego uznano Pawia 

Michacia w Hubiczach.
Kuratorem jego ustanowiono Tymka 

Michacia „Danyłkiw11 syna Iwana w Hubi­
czach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 3 października 1906.

L. ez. L. VI 4/6 (6)  (9150 1 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Onufrego Spo- 

czynaluka w Kolankach.
Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 

Dżiraka w Kolankach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 14 września 1906.

L. cz. P. 158/6 (3) (9186 2 — 3)
Za umysłowo niedołężną uznano Wikto- 

ryę Fyda w Biały niżniej.
Kuratorem jej ustanowiono Piotra Ka- 

dzika w Biały niżnej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 14 października 1906.

L. cz. L. 8/6 (6) (9244 1 — 3)
Za marnotrawczynię uznano Apolonie 

Świezeniuk w Zaleszczykach star.
Kuratorem jej ustanowiono Michała 

Ozerlinkę w Zaleszczykach star.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 26 sierpnia 1906.

L. ez. P. 114/6 (1) (9148 1 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Michała Ba­

rana w Kruźlowy wyźniej.
Kuratorem jego ustanowiono Jana  Bo- 

manka w Biały wyźniej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Grybów, dnia 12 lipca 1906.

L. cz. L. 9,6 (4) (9241 1 - 3 )
Franciszek Małek syn Jana  w Jaroci­

nie oddanym został z powodu marnotrawstwa 
pod kuratelę.

Kuratorem jego jest  Jan  Eusinek Bie­
lakiem zwany w Jarocinie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 4 października 1906.

D o n ie sie n ia  p ry w a tn e .
R uch pociągów  k o le jo w y ch  oi>Gwiązujący % duicM  13. m aja  1906 r. (Czas środkowo-europejski)

Pociąg
posp. | osob.
przyeh. o v.

3-81

5-50

1-30

1-40

2-20

6-10

7-20
7-29
7-50
8-05 
8-15 
8-18 
8-45

• - i
10-05
10-35
11-50 
1145

1-50

8-55

4-37
4-50
h-85

5-50

5'45

]D o  IŁ w  o  w  a
dw oraoo g łó w n y

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowu, Woro 
elity od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.) 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Czudina, Serethu, Ra- 
dowiec, Domy-Watry i Suczawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu 
Pragi), Oświ§eima, Wieliezki, Orłowa, Nowego Sąeza, (p. T ar­
nów), Zakopanego, Jasła. Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z łokan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Korozmezo (od l/a  
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry, Suezawy. 

z Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kał'usza. 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaczowu. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa. ,
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rąd ). Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
WtelłesUl, Orłcwa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Lhyro- 
wa. (p. Przemyśl). b

z Kołomyi, Żydaesowa, Potutor, Korosmezo. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koehawmy. 
z Podwołoozysk., Kopycisyniee, Hnsiątyna, Pototor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu.. Pragi),

Nowego Śaeza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza. Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z lekan,'Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźmey,_ Koemama, 
Nowosieliey (p. Z-uczkę), Serethu,
(w poniedziałek), Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza,
Sanoka, Chyrowa,

Wyżniey,
Badowioe, Berhomethu

liymanowa.
J  asła, 

Sianek.
Krosna, Iwonicza,

T S u ^ Sf e / 6 ° d ^ '9 ) , fl8kclego, Drohobycza, Borysławia.
Brodów, Grzymałów*.

9-411

9-05 

9-20 

9 30

1039

10-50

z Jaworowa. „„„irio;
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa,' . p  n

■ « * » *  g s ^ wt i g g i £ £ ‘< & &
■ Dynow., Chyrowa (p. Przemyśl).Oświgeima, Suehy, 

nów), Mielca (p. Dębicę),
■odwołoczysk (Udessy,. Kopyczyniec, Grzymałowa.
% Z  S d k J m Ś J *  Nowosieliey, Serethu, Berhomethu,
Ozudina, Brodiny.

W ro c ła w ia , Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-,
Kraków od 25/6 do i.5/9 wł.),z Krakowa, (Berlina,

emyrzowa Zakopanego (?- (o[ Tarnów), Jasła,
U o t e  Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa

z i L Fr(B u S ś z tu ) ,  Potutor, Czortkowa, K otitoetó , Nowosie-

z s Ł ^ ° Z ^ ? yk SK f ‘Jaf «  Krosna’ Iwoaiesa! Rym&'
nowa, Sanoka, C.^AOwa, ' Wiednia, Warszawy, Pragi,

‘ teąffSRJSISSŁi*
baezowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa

z POdwoToezysk, (Odessy, Kijowa), Brodo/w Kopyezyniee,
3sczvk Skały, Iw sm a pustego, Hus.atyna,

•t Ławoożawb (Peszf».,i, Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koena-

(F 

Zaie-

j P ociąg  1
I posp | osob.
f odeh. 0 g.

- p 2 - 4

f
5 _

1  8 5

—

405

6-15

6-20

8-25

6-55
7-30

8-35

8-55

9-20

2-21

10-55
10-45

2-40

,>v4v

2-30
3-30
4-05
4-15
5-68

—

6-00 
6-15 
6-25 
6'35 i

. . . . 725

. . . 9-50 0

— 10-05
10-40

. . . 10-51 d

— 1100 3

— 11 30

Z ©  ILi o  i s i r  st,Z d w o r o a  g ł ó w n e g o
(Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragido Krakowa „ , _____

Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasia, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąc;;a (p. Tarnów), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina No­
wosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa Iwoi 
a i«z*  Chabówki, Mielca, (p. Dębicę). Orłowa, Wieliczki, 
Oówigeiroa.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa Potutor 
Korosmezo, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny. P u tay  Dorno 
W atry (od 1/5 do 30/9), Suczawy. 

do Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, 

do Jaworowa.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 

liubaezowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezią, Dynowa Or- 
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 w ł)

Pragi, Karlsbadu), Sanoka,

do Sambora Sianek, Chyrowa, Sanoka, R v m * n 4 a  Iw o n icz  
Jasła, N Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9) 1 !

d° rz kn) KL°eht? 1IQ d0 3° /9 wł- w niedzieie i święta

£&SSKi£SX s"*,b'"- b"ł - 
3: Ę f s s ,  s ł p:“"'
d0 ^ ® a z ^ X w J S y)ś^od67’ EapytpZ5Tee-małowa auaiatyna, Skały, Iwama Pustego, Grzy-
do lekan, (BotuszanKalesrcrvk W„7 Jas3, BljkM'-,3ztu), Kałusza, Czortkowa, 

try, SucIa\y1Ŵ ^ loey’ 1fc°yr08i,l')Zd’ Ko9ntóB> ^  W*
l a r Ł ) (WCbdnia’ ^ rosiawia- W arszawy, Berlina, Pragi, 

 ̂ ’A r0Wa (P- Przem yśl), Jasła, Chabówki, Ł  
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 
Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 

do Kołomyi, Zydaezowa.
Chyro wa, Sanoka (p. Przemyśl), 

anoka.
owa, Husiatyna

-   V> i  IZ iD llljm i),
Orłowa, Lakopanego (przez Tarnów), Oświeeima. 
Rawy ruskiej, Sokala.

do Podwołoezysk,

yrowa,
Sącza,

do

Podwołoezysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały Iw usia 
pnateec. Husiatyna, Zaleszczyk, GraymałWa.
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.).

niedzieli i  święta rz. kat.), Wyznicy, NowomGiey Beriio- 
inethw, Czudina, Serethu, Brodiny, TPutny, Dorny Watry 
Suczawy.
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Jasła  
N. Sąeza, Orłowa, Zakopanego.
Krakowa, (Wieiinia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego.

1 Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Pociągi lokalne.
-7 c h o w ie  rod fi maia do 23 września wł.) 7 07, przed południem, 3‘25, i Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6'05 rano, 2-28, 3’40 i 5 36 
Z Brzuchowie (od b maja <io M  wrzesnia w ^  ^  „ t  w nie- po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9-00 przed5-09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie­

dziele i rz. kat. święta), 10-00 p r z e d  połud., 1 46 po połud.uu, (od 1. 
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janowa (od 1/5 do 30/1 wł, codziennie),
wł. codziennie) 9'2-5 wieezór, (od 13/5 do 9/9 w .oiedzieie 1
święta) 10-10 wieczór. . . .  ■ - • , n m

Ze Szczerca od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele 1 rz. k._ święta o 9 40 wieczó.. 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele 1 rz. k. święta o 11-50 wieczór.

połud. i 12-40 no połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieezór. 
Do Rawy ruskiej 1135 w noey (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9'15 przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 1-35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 314 po południu.

Do Szczerca 10-45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k święta) 
Do Lubienia 2-01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k . święta)

S-05

700
11-25

5-25

10-12

Sfa dworze© „PodKftBS©*®11
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyczyniec. Husiatyna, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, 
Podwołoezysk., (Odessy, Kijowa), Kopyezynise, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Śkstły. Iwani* pustego. H asisłysa, Brodów, Przymałowa,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyfflieo, Czortkowa

iJSateesyk, luranis pustego, Skały, H im ty sa .

Z  dWCr©a !jF0tt!Sńsa»l!5,:y'i

0 6 m s)’ 3 ^ , K o W« ^ i 8 e l H«iałyaa.
Podwo&mzysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa,
PoowoloerysK (Kijowa, Odessy), Brodów,n ro(f, i L ,  c>-.:0v « vj,yczyniee, Zalesaawk,

 .............  v,h9̂ }  nsksegc, Grsyws^owa, CsosUtows

Podwołoezysk,
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego 

- otiuor, Kasiatyna, TialessEczyk. Przymałowo
Uwaga: Pora noona oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do ia z l,, i 

rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez eały dzień w Murze miejskim e. k. kolei p a M tw o l^ M P ^ a ^ H a u s m ln iwszelkiego innego rodzaju bilety, 
’ ~  ‘ ”  1. 9.

illustrowane przewodniki



N iezrów nane są co do konstrukcyi, trwałości i ele- 
gancyi O r y g i n a l n e  W e r t .Ł e i n i a  maszyny d o  szycia 
i haftu. Polecam takowe na dogodne warunki spłaty, 

jgyo&óizsrMsjj l O ° 0 taniej. LEONARD WANKE
MECHANIK i SPEOYAT
Lwów, Jagiellońska. Lj

Proszę żądać ilustrowany cen

od wyrazu petitem S halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy

e s r o m a s , n ę d z a . 8

W » n ą d  p n N ie k i  A . K r s i u s k i e g o  w  J» i- 
®<ś z i e r x » i i » c h  od Borgzezów wysył* w 5 kg. 
blasz nkaeh wszystko r.płatn e prawdziwy miód 
lip-i-we w cenie 6 kor. 50 hol., a wrhorowy miód 
lipcowy w cenie 7 kor. Mi dy punę odsrczególidone 
na kilku >» ystawauh a to: st h>wy kasztelański, 
królewsk i miody pitne owocowe jak  borówczak, 
maliniak, dereuiak, wiśniak, winogroniak, ożyniak 
i t. d. w 5 kg. blaszankaeh również opłataie od 
kor. 640 do 680. Cenniki na żadanie franku.

T raty  G u ld en y
kosztuje paczka pocztowa brutto 5 kg. sorto­
wanych mydełek (odpadkowych) jak  fiołkowe, 
różane, heliotrop, gwoździkowe, liliowe i t. p. 
W ysyłki za pobraniem uskutecznia B o h e m ia -  
P a r f u z n e r łe  B o d e n b a o h  a/E WeiherNr. 203.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

Korzeniewicz, era. nancz., Iwaaczaay.
Wino! Wino!

gwarantowane wino naturalne lekkie, przyjemne i 
wyborne w smaku. Beczka B4 litrowa z winem bia- 
łem lub czerwonem młode zł. 10 90 franko do ka­
żdej staeyi, stare zł. 11-90 franko do każdej staeyi, 
próbne beczułki 4l/4 litrowe franko młode zł. 1'70, 
stare zł. 1-85. Stołowa musztarda francuska puszka 

5 kg. zł. 4 franko

L. ALTNEU, Versecz Nr. 5,
U itg a rn . arijzra

Poszukuje się kupna starach mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lwów.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3'20, Souehong K. 4' — , Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kaw y

Edmunda Riedla, Lwów.

Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę SPresifiSk®. zamieszkała przy ui. św. 
Piotra i ’ Pawia 1. 5. d o tk n i j  nieuleczalna 
wadą serca, sparaliżowaną, oborą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Z.wrs 
•>amy się * prośbą o nadsyłanie łaskawych

4'ą-’ Ą A 3 ttts;i r t Ti i? •■-t (».sta h t o  %

l l i i l i l  Oszczędność w nafcie,
silniejsze światło 

j S i k  g a z o w e .

Nareszcie
udało się wynaleść pal­

nik n a fto w y  żarowy

J n tt ih r
80 ś w i e c  silny, który 
wszelkim wymaganiom 

odpowiada.

Cena kompletnego palnika 8 koron.

j .  m m m
Kraków, Stradom 16.

K o n k u rs .
W celu nadania posagu z  funda­

cji hl p Moschla Bombacba w kwo­
cie 1260 kor. izraelickiej dziewczynie, 
rozpisuje się niniejszem konkurs

Ubiegające się o posag dziewczęta 
mają dostarczyć legalnego dowodu:

1. na pokrewieństwo z fundatorem,
2. na nienaganny moralny żywot,
3. na ukończony 20 rok życia.
Podania w powyższe dowody za- 

"tyjtrzonr r ależy wnieść najpóźniej do 
29 grudnia 1906 na ręce Wgo Pana 
Dra Oswalda Bergera, ul Kazimierzow­
ska 33, jako egzekutora testamentu.

Lwów, d. 20 listopada 1906.

Egzskutorowie testamentu.

* w m
Ma w s z y s t k ie  _ $

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, Jji 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- *'-* - 

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2UKNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lab wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - ~ - ...........

fjmq& dzienników i ą lm ń  £t, SekcłewskUss
L w ó w .  H

Z m i  i i i  l o k a l n .

JANA IHNATOWICZA
s s o s i i e . $  i p r - z j e M - i e s i o M - y

z placu Maryackiego

n a  ul. H e t m a ń s k ą  1. B.
Stacya tramwayu elektrycznego 
obok hotelu „Victoria“

8  mmmm mmmmmm mmm »
L. 15.113.

.gj,

Dyrekcya gal. Towarzystwa, kredytowego ziemskiego wypowiada 
szem na podstawie § 63 statutów pp Mojżeszowi Schwarz i Fanni 
z domu Linie kapitał w resztującej sumie 187.957 kor. 60 hal. listami 
wnymi, pochodzący z  większej sumy 200.000 kor. na hipotece dóbr 
część I., II, III, IV. i V. w powiecie Przemyskim położonych, intabul0^jf; 
z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 8 i grudnia 1906 jeszcze p ° f  fi 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa 
Mojżesza Schwarza i Fannę Schwarz jako właścicieli tych dóbr, ażeby 
wiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towaru#' 
kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, fa mianowicie Pr 
sowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dnia 16 listopada 1906.

L. 15 1 3 .

Ogłoszenia, do wszystkich pism n a j t a n i e j .  :

i

Dyrekcya gal, Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada r p ' 
szem na podstawie § 63 statutów pp. Celestynowi Blausteinowi, IzakcM1 ^  
merowi i Juliuszowi Baar, kapitał w resztującej sumie 119 950 kor. 
listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 158.000 złr. w. a. n* 
tece dóbr Stadnia w powiecie zloczowskim położonych, intabulowany, 0 
Towarzystwa wypożyczony z dniem 31 grudnia 1906 jeszcze pozostały- j,

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa ^ Ĉct> 
Celestyna Blausteina, Izaka BI* mera i Juliusza Baara jako właścicieli 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 

| Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a 
! nowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal, Towarzystwa kredytowego ziemskie!)0.
We Lwowie, dnia 16 listopada 1906.

0©@®a©

m Z m ian a  lokalu!
j| Biuro d^ie^.ników i ogłoszeń

*
* L  PLOHNA Lwów m
jg przeniesione do domu pod liczbą 5 ||
m ulica Karola Ludwika. $
M  M
^  Telefon Nr. 234. ^

1  P rz y jm u je  p re n u m e ra ty  i o g ło szen ia . |
<36 Ul

^  Przedsprzedaż biletów do Colossenm. ^
m m

Najwięcej rozpowszechnione pismo iiustrowane dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury włash®! 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencie % głównych ognisk życlft

europejskiego i t. p.
W dzia le mód. co tydzień: R ycin ę kolorow aną mód paryskich i arkusz rysu®' 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóie strojów kobiecych. Go miesiąc : W ie lk i  
k lisz  z krojami i wzorami robót i kilka razy : F orm y % b ib u łk i, nadsyłane wpr°e 
z Paryża, z odpowiednim objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. • 
P o r a d n ik  d la  k o b ie t  w mieście i na wsi, zawierający informacje: Z dziedziN 
hygieay wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii S0' 

spodarskiąj i przemysłu domowego.
Część k u l i n a r n a  czyli gospodarska prowadzona przez p. j p a a l f n ę  S z n u l t A ^ ^

Inforaacye dotyczące M ezacep  zainteresowania i nojytn gracy i o s t p e j  M e c i e .
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
L w ó w ,  l£ a s .lO .S i£ X k £ b X 1L£k, 9 .

ii

f
we Lwowie
kwartalnie 3 K

na prow. z prze­
syłką pocztową

Num era ok.**owe 1 prospekt* gratis,

3 K. 60
ie

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


